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Dziennik wychodzi codziennie oprócz 
przyjmuje się w Warszawie i urzędach 
głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Mio 
torach. — Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8;-— 
2;— miesięcznie kop. 67.-— е 
szenie do domu, dopłaca się miesięcznie Кор. 5; 
10;— półrocznie rsr. 5; —kwartalnie rsr. 2 kop. 


prenumerata; w głównym zaś kantorze moż ać. 
termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc, 
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" DZIAŁ URZĘDOWY 
Warszawa, 
dnia 20 Listopada (2 Grudnia). 


Pocztamt Warszawski, — Z dniem 1 (13) Stycznia 
przyszłego 1870 roku, dozwala się przyjmować na pocztę 
dla przesyłania wewnątrz Cesarstwa pod przepaską: a) po- 
jedyncze numera pism perjodycznych tak w Rosji jako i za 
granicą wychodzących, i b) katalogi, ogłoszenia i tym podo- 
bne drukowane, litografowane, ryte na metalach, lub innym 
mechanicznym sposobem wykonane przedmioty, dogodne do 
przesyłania pocztą listową, z wyjątkiem odbijanych zwyczaj- 
ną prasą do kopjowania. Za posyłki tego rodzaju ma być 
pobieraną opłata wagowego po dwie kopiejki za każde 3 у 
luta; od 3'/, do 6 '/, luta po cztery kopiejki i tak dalej po 
2 kop. za każde 3 !/, łuta w miarę powiększania się zasa- 
dniczej jednostki wagi. Przytem: a) waga każdej przesył- 
ki pod jedną opaską nie powinna przenosić 20 łutów; b) 
posyłki rzeczone należy pakować w taki sposób, aby można 
było dogodnie widzieć co takowe w sobie zawierają; c) prze= 
syłanie pod opaską rękopismów wzbrania się, prócz adresu, 
podpisu podawcy i oznaczenia miejsca oraz czasu wypra- 
wienia posyłki; d) każda przesyłka, stosownie do rzeczy- 
wistej wagi, powinna być opłaconą w zupełności przez na- 
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rożnie mn, 
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Edmunda de Boissiere. 


Mało jest miast we Francji, w których by tak 
bardzo troszczono sięo zbawienie duszy, jak w Ren- 
nes, lecz za to w żadnem może nie nudzono się tak 
zawzięcie... Zdaje się że nuda, jak trawa na ruinach, 
wyrastała na ulicach tego miasta! А przecież, w 
Rennes, była szkoła prawa do której uczęszczał naj- 
PE kwiat młodzieży, przybywającej tu z da- 
eka nawet, a 1 samo miasto rozległe, ludne i boga- 
te, mogło wytworzyć z własnych żywiołów towa- 
rzyskich dostateczny materjał do ożywienia jedno- 
stajnego życia na prowincji. Przeszkadzała temu 
jedynie jakaś atmosfera klasztorna, „która nawet 
najburzliwszym duchom nakładała jakieś więzy bez- 
władności moralnej. Rozumie się, że mieszkańcy 
Rennes, byli zwyczajnemi śmiertelnikami i podle- 
gali namiętnościom ludzkim, lecz namiętności te nie 
8zalały wyuzdane ani się ukazywały z otwartem o- 

liczem—owszem, ukryte w rodzinnych, ścianach ше 
„Śmiały z nich przekroczyć na ulicę, lub wy chodziły 
Jedynie wyszeptane w cichej ploteczcę. Zdarzenie, 
które opowiemy, należało do kategorji tych ostat- 
nich, szczęśliwym dla postrzegacza wypadkiem... 


Świąt uroczystych i Niedziel. - Prenumerata 
Pocztowych; w Warszawie przyjmuje się tak w 
Miodowej N. 487, jak i w innych miejskich kan- 
półrocznie rsr. 4;— kwartalnie rs 
.Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Za odno- 
—w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 
50 i nate tylko termina przyjmuje się 
na prenumerować po tejże cenie na te same 


Rok 6. 


przyjmują si 


tegoż samego dnia, po 


klejenie na opasce odpowiedniej ilości marek; i e) miejsca . 
pocztowe obowiązane są przykładać na opaskach stempel 2 o- 
znaczeniem czasu wyprawienia posyłki, lub odebrania tako- 
wej, stosując się w tym razie do istniejącego porządku dla 
wszystkiej w ogólności korespondencji. O powyższem, Po- 
cztamt Warszawski na zasadzie rozporządzenia Departamen: 
tu Pocztowego objawionego przez cyrkularz 2 dnia 22 Paź- 
dziernika roku bieżącego za N. 16946, poczytuje za obo- 
wiązek podać do wiadomości publicznej. 

Pocztamt Warszawski. — Z powodu nastąpionej zmia- 
ny w ruchu pociągów pocztowych na drodze żelaznej War= 
szawsko- Terespolskiej, i wyprawiania tych pociągów z War- 
szawy o godzinie 1-ej z południa, Pocztamt podaje do wia- 
domości publicznej, że listy zwyczajne, adresowane do 
miejsc leżących w kierunku drogi żelaznej do Brześcia Li- 
tewskiego i dalszych, oddawane w Pocztamcie do godziny | 
12-ej w południe, oraz wrzucane do skrzynek pocztowych 
miejskich do godziny 11-ej rano, będą ekspedjowane tegoż 
samego dnia: W wagonie zaś pocztowym na Stacji drogi 
żelaznej. na Pradze, listy będą przyjmowane do chwili odej- 
ścia pociągu. 

Pocztamt Warszawski nadesłał następujący wykaz li- 
stów pieniężnych i rekomendowanych zwróconych do War- 
бауу z powodu nie wynalezienia adresantów;: Od 15-go 
Października do 15-go Listopada 1869 r. Z Częstochowa, 
do Joska Chajmana, z paszportem. Z Iwaniska, do Tadeu- 
sza Motylewskiego, rs. 3. Z Petrokowa, do Leweka Zaks, 
rekomendowany. Z Radomia, do Dobora, rekomendowany. 


Rząd Gubernjalny Warszawski.— We wsi Koło gmi- 
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Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne Кор. 12.—Artykuły nadesłane do zamieszcza- 
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządze- 
nia Dyrekcji. — Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho- 
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. — Listy ` 
ę tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia. 


winny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana.— Re- 


dakcja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, 


od godziny 12 do 1 po południu. 


misarzom cyrkułowym, powtórnie w celu akuratnego wyko- 
nania zalecić naczelnikom uczątkowym, ażeby oni dla zapo- 
bieżenia zaniedbywania się w chorobach biednej klasy lu 
dności, każdodziennie w swoich rewirach sprawdzali, czy 
nie ma takich chorych, którzy dla braku środków nie mogą 
odbywać kuracji w domu i biedniejszym z nich wyświadczali 
pomoc w pozyskaniu kwalifikacji dla pomieszczenia na koszt. 
rządu w szpitalach, oraz przewiezieniu ich do takowych. 


- DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, 
dnia 20 Listopada (2 Grudnia}. 


Główny przedmiot zajęcia dzienników sta- 
nowi mowa tronowa cesarza Napoleona, przy 
otwarciu posiedzeń izb. Poświęcona jest ona. 
głównie sprawom wewnętrznym, i część ta. 
mowy, przy całem skłanianiu się ku liberal-. 
nym dążeniom narodu, odznacza się stanow- 
czym tonem co do utrzymania porządku; izba 
zaś, słowa cesarza: „za porządek odpowiadam”, 
przyjęła z całym zapałem. Przechodząc do 
projektowanych reform, mowa wymienia środ- 
ki decentralizacyjne, a mianowicie wybór me- 
rów z łona rad gminnych, przywrócenie wy- 


nie Czyste, wsi i gm. Powązki, wsi Miłosna gm. Wawer 
w powiecie Warszawskim, oraz w powiecie Nowomińskim 
na folwarku Kałuszyn i we wsi Guzów gm. Kuflew, wę wsi 
Wólka Mlądzka gm. Gliniańka i na folwarku Brzeziny gm. 
Duchnów — pojawiła się zaraza bydlęca księgosuszem zwa- 
na. O czem podając do wiadomości powszechnej Rząd Gu- 
bernjalny nadmienia, że władzom miejscowym polecono 
przedsięwziąść należyte w podobnym wypadku środki ostro- 


żności. | 
W rozkazie Warszawskiego Ober - Pokicmajstra do 
Policji Wykonawczej zamieszczono: Ой pewnego czasu 
znów wydarzają się wypadki, że ludzie z klasy biednej wie- 
zieni do szpitali na kurację umierają w drodze lub wkrótce 
po dostarczeniu ich do szpitali. Ponawiając rozporządze- 
nie, wydane przezemnie w tym przedmiocie W rozkazie do | 
policji z d. 8 (20) 1867 listopada r. za Nr. 312, polecam ko- | 
- _ E z КЕРРИ ЕЧ 
do teatru w Rennes, pewnie jeszcze pamięta spiewa- 
czkę opery, Florę, która czarowała ich przez dwa zi- 
mowe sezony, zarówno wdziękami jak głosem. Tej 
uroczej primadonie wróżono świetną „przyszłość, 
wróżby jednak nie spełniły się, przecięte własną 
wolą diwy. Flora była andaluzjanką, — Hiszpanja, 
która chętniej obdarza nas tancerkami niż primadon- 
nami, tym razem zrobiła świetny wyjątek! Jako ko- 
bieta, Flora była godną uwielbienia: wysoka i smu- 
kła, jak pirenejska malwa, miała ona jednę z tych 
twarzy, na którą nie podobna spojrzeć bez we- 
stchnienia tęsknoty... Wszystko w jej postaci tchnę= 
ło cudowną harmonją piękności, wszystko składało 
się na utworzenie posągu, w którego marmurowych 
kształtach zaklęto namiętną duszę,.. Jako śpiewacz- 
ka nie była ona tak doskonałą — głosowi jej niedo- 
stawało słodyczy i miękkości a niskie jego nuty 
dźwięczały zbyt ostro czasem. Pomimo to jednak, 
znawcy utrzymywali, że z czasem lekkie te wady 
znikną i że wtedy brama wielkiej opery stanie przed 
nią otworem. | 
Gdy pierwszy raz w Rennes ukazała się na scenie, 
szmer uwielbienia przebiegł po sali — śpiewaczka 
zdobyła sobie powodzenie, nie otworzywszy ust je- 
szcze... Gdy zaśpiewała wreszcie, rozległ się grzmot 
oklasków a deszcz bukietów spadł pod drobne sto- 
py andaluzjanki. Widocznem było jednakże, iż hoł- 
dy te składano raczej piękności kobiety, niż talèn- 


| towi spiewaczki:—Zaraz ро skończonem przedsta- 


Nieliczna część publiczności stale uczęszczająca | wieniu, Flora otrzymała kilkanaście woniejących, 


bieralnych rad gminnych w Ljonie i gminach 
departamentu Sekwany z wyjątkiem Paryża, 
‚ którego rada miejska ma być wybierana przez 
ciało prawodawcze, rozszerzenie atrybucij rad 
jeneralnych, utworzenie rad kantonalnych i t. d. 
Mowa tronowa zapowiada także liczne refor- 


|my socjalne, a pomiędzy niemi stopniowe. 


wprowadzanie bezpłatnego wychowania: ele- 
mentarnego. (o do spraw zagranicznych, za- 
pewnia ona o najlepszych stosunkach z mocar- 
stwami zagranicznemi, dodając, że monarcho-: 
wie i ludy pragną pokoju i cywilizacji, 
której dobrodziejstwa stara się uwydatnić.. 
Nakoniec mowa ta wspomina, iż naprzód bę-. 


eleganckich listów... Wszystkie one przecież, miały: 
jednaką osnowę, tak dobrze jej znaną a tak nudną, 
że biedaczka ziewnęła szeroko i schowawszy listy,. 
powiedziała śobie: „do jutra”. Potrzebowała bowiem 
zastanowić się dobrze — szło tu o zrobienie sobie 

przyjaciół na nowem miejscu a może i o wybór je» 
dnego z nich... Sprawy tak ważnej nie mogła trakto- 
wać dorywczo— potrzebowała namyślić się przez 

noc—a tymczasem cały orszak autorów tych słod- 

kich korespondencij, złożonych pod poduszką pri- 

madonny, oddalił się w upojeniu najsłodszych ma- 
rzeń. 

Następnego rana, diwa, która doskonale się prze- 
spała, odebrała wizytę, najprzód starego księcia, 
który nie zmrużył oka przez noc całą, potem zjawił 
się pełen najlepszych chęci, nieletni spadkobierca, 
dalej, bardzo miły a bardziej jeszcze bogaty kupiec, 
wreszcie piękny oficer, doświadczony w romanso= 
wych przygodach. Flora przyjęła nader uprzejmie: 
wszystkie te szanowne м ең które uszczęśliwione,. 
opuściły jej progi. Potem jednak nie myśląc o ża- 
dnym z wizytujących, ubrała się i wyszła na miasto. 

Schodząc ze schodów, spotkała wysmukłego, bla- 
dego młodzieńca, który przytulając się do muru, 
ukłonił się jej, nie przemówiwszy słowa. Flora prze- 
szła koło niego, a potem obróciwszy się, Spostrze- 
gła że pozostał w tej samej postawie, nieruchomy, 
z odkrytą głową, ścigając ją powłoczystem spojrze- 
niem. 

Skoro tylko ukazała się na ulicy, stała się wnet: 
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dzie ukończona , poprzed ilo przerwana Ў ве-; ty nopx la i opła celnych, a Trzeciego tajemne- zes ysokoście бод w Charkowie. (Birż. 
sja nadzwyczajna, a po ukończenia czyhości | go, który później będzie ujawniony, „traktatu | „> ŚR, A boki Ауыс 
sprawdzania ważności mandatów, bezzwłocz- przymierza zaczepno-odpornego. Nor doda- з х С nięcie kry na rzece 


towanych dawnej 
środkowego na zgromadzeniu przygotowaw- 
czem, wieczorem w poniedziałek, pod prezy- | 
dencją p. Oliviera, postanowiło wejść na dro- | 
се pojednawczą dla ocalenia wolności, i odro- | 
czyć interpełację w przedmiocie poprzedniego | 
odroczenia. posiedzeń, izby.. Niecierpliwa le- 
wica, jak to wspomniał wczorajszy nasz tele- 
gram, za pośrednictwem p. J. Favre wystąpi- 
ła z żądaniem wniesienia tego rodzaju interpe- 
lacji zaraz na posiedzeniu wtorkowem izby. 
"Tymczasem gabinet obecny sam się rozpadał. 
P. Leroux minister rolnictwa zamierzał się u- 
śunąć, pragnąc ubiegać się o godność prezesa 
ciała prawodawczego, a minister spraw zagra- 
nicznych książę de La Tour dY Auvergne, jak 
przynajmniej. zapewniał Gaulois, podał się do 
dymisji 1 takową otrzymał. - 

Na sejmię;węgierskim, jak wiadomo naszym 
czytelnikom,  zainterpelowany zostal gabinet, 
z powodu powstania ,dalmackiego, w jaki spo- 
sób do „poskromienia takowego użyte były 
pułki” węgiórskie, kiedy przyjęto za zasadę, że 
takowe mogą być użyte tylko w razie wojny 
zagranicznej ito- za zgodą izby, a ciągle miały 
stać w swych okręgach werbunków; czy przy- 
najmniej użycie tych pułków w Dalmacji na: 
stąpiło za wiadomością: i zgodą gabinetu wę: 
gierskiego? Gabinet ograniczył się na oświad- 
czeniu, iż rzeczywiście działo się to za jego 
wiadomością i zgodą, dodając że dalsze roz- 
trząsanie tej sprawy mogłoby narazić powo 
dzenie usiłowań w celu poskromienia tego po- 
wstania. 

Journal des Débats nietylko obstaje za wia-. 
rogodnością podanego przez niego okólnika 
gabinetu wiedeńskiego do dyplomatycznych 
ajentów austrjackich za granicą, 0 którym w 
swoim czasie wspominaliśmy, ale jeszcze uzu- 
pełnia swe wiadomości, dodając, że powstanie 
dalmackie było przyczyną, a może tylko po- 
zorem do porozumienia pomiędzy Austrją a 
Portą, będącego jego następstwem. Dziennik 
ten utrzymuje że podróż cesarza austrjackie- 
go па Wschód, w ktorej towarzyszył mu kan- 
clerz państwa, miała cele polityczne, i że пат 
stępstwem jej było zawarcie pomiędzy tem 
państwami dwóch traktatów jawnych w przed” | 
miocie kolei żelaznej z Wiednia do Konstan” | 
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przedmiotem powszechnej uwagi: pokazywano ją 
sobie, wymieniano głośno jej nazwisko, przechodzo- 
no na drugą stronę ulicy, aby ją uwielbiać zbliska— 

Wszystkie te manifestacje, które zwykle sprawiały 
Florze przyjemność, w tym dniu znudziły ją i zpu- 
żyły bardzo—w hołdach składanychtak jawnie i tak 
pośpiesznie, dostrzegła lekceważenie i brak należne- 
gosobie szacunku. Jakiś nieokreślony smutek ścisnął 
jej serce... zasłoniła twarz woalką, schyliła głowę i 
przyspieszyła kroku. 

Ćzyliżby i Flora miała doznać skutków atmosfe- 
ry w Rennes, tak przesiąkłej melancholją i nudą ? 
Опа która słynęła z wesołości szalonej, której żadna 
myśl czarna zasępić nie mogła? W istocie, aż dotąd 
uśmiech był stałym na jej ustach gościem i nigdy je- 
szcze łza nie zwilżyła jej ognistych oczu. Było to 
zepsute dziecko, które uważało życie za padoł roz- 
koszy. Teatr był jej piedestałem —przyniosła tam 
swoją piękność, inteligencję, zapał bardzo zmienny 
i grymaśny, nieco talentu, wiele śmiałości, charakter 
łatwy i gotowość do płochych wybryków. Zadne 
z wrażeń doznanych, nie przechodziło przez jej ser- 
ce, żaden śmiertelnik nie mógł się dotąd poszczycić 
iż widział ją przez kwadrans marzącą. Miewała tyl- 
ko zachcenia i kaprysy. Taką była przeszłość 
Flory. ў М 

Piękna Andaluzjanka zajmowała na placu spra- 
wiedliwości eleganckie: mieszkanie na pierwszem 
piętrze. Na drugiem mieszkał student szkoły pra- 


| mi, spuściwszy je na balkon. Zaledwie wróciła do 


ko powiekszyć szanse starcia i opóźnić rozwią- 
zanie tego trudnego zadania; jakiem jest kwe- 
stja wschodnia. 11 

Niektóre dzienniki przedwcześnie doniosły 
o wysłaniu floty tureckiej pod Aleksandrję; 
Times i Patrie nie dają temu wiary, a ten o- 
statni dziennik, na mocy doniesień z Konstan- 
tynopola zapewnia, że dopiero zostaje wysłane 
ultimatum, żądające spełnienia żądań Porty 
w ciągu 10- dni, bez dalszej. korespondencji, 
po upływie których tylko rozpoczęteby: były 
działania wojenne. Lecz dziennik ten ma na- 
dzieję, że do tego nie przyjdzie, gdyż mocar- 
stwa zachodnie, widząc jak groźny obrót przy- 


biera ten spór, nalegają na wice-króla Egiptu- 
aby, zmienil., swa „postawę; przyrzekając. swe | 2 kanału Nowoładogskiego na rzekę Меме 35 stat- 


pośrednictwo w Konstantynopolu. «4 drugiej 
strony jednak należy pamiętać, "йе Porta nie 


Mście zmniejszyło się; most pontonowy jest usta- 
wiany; pociągi pocztowy i pasażerski przeprawione 


| zastały na łodziach pontonowych. ( Tamże). 


"/* Kazań, 17 (29) listopada. Dziś na Wołdże szła 
kra i ruch parostatków ustał. Żeglugatrwała w tym 
roku 215 dni. Tak długiego okresu żeglugi nie pa- 
miętają tu. (Tamże). : 


* Tambów, 17 (29) listopada. . Ruch tymczasowy ‘= 
na drodze żelaznej tambowsko-kózłowskiej otwarty 
został na całej linji: 16 (28) listopada pierwszy po- ` 


ciąg przeszedł całą przestrzeń od Kozłowa do Tam- 
bowa. Ма stacji tambowskiej pociąg ten powitany 
został przez licznych mieszkańców miasta i przez 


wojska. konsystujące w. Tambowie.  Spodziewane .. 


jest wkrótce otwarcie ruchu regularnego na tej dro- 
dze. (Tamże). l ; 

* Borisoglebsk, 17 (29) listopada. Prośba kupie- 
ctwa miasta Borisoglebska uwieńczona została ną- 


reszcie zupełnem powodzeniem: jarmark zatwier- ` 


dzony został na skutek porozumienia · się ministra 
spraw wewnętrznych z ministrem skarbu. QGrmachy 


w dla jarmarku zostały już powzneszone. ` 


(Tamże). ° | 


ków, z których 27, wiozących ładunek terminowy, 
należy do braći Milutinów. Na przestrzeni 55 wiorst 


kanał oczyszczony został sztucznym sposobem z lo- “ 
1 433 


chce dopuścić wcale mięszamia się mocarstW | qu. (Golos). 


do sporu z wice-krółcim. 
Telegramy 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

Konstantynopol, 7 grudnia 
(19 listopada). Server-effendi wy- 
jechał w poniedziałek wieczorem 
do Aleksandrii, wioząc firman sułta- 
na wice-królowi. | 

Paryż, 1 grudnia (19 listopada). 
Ciało piawodawba ма 4 Se rb 
Лега prezesem, a pp. Talhouet, 
Chevandier, Hieronima Davida i Du- 
miral wice-prezesami. 

Berlin, 7 grudnia (19 listopada). 
Bismarck około Bożego Naro 
powraca do Berlina. 


(Cler respondenż Büreaty: 


ОЗО: UGLICĘTALICZNE 


* Charków, 17 (29) listopada. Ich Cesarski:: Wy- 


| sokoście Wielki Książe Michał Mikołajewicz i Wiel- 


ka Księżna Olga Teodorówna, wraz z Swą Rodzi- 
ną, przyjechali pomyślnie pociągiem nadzwyczaj- 
nym do Charkowa, drogą żelazną azowską. Ich Ce- 


domu, usłyszała tego natarczywego 
cego z okna: „Coćtlen!” Wychyliłe głowę i pomi- 
mo zmroku, poznała stojącego przed oknami о- 
wego wysinukłego młodzieńca, który dnia wczoraj- 
szego ukłonił sięjej byłna schodach. Wybiegła prze- 
to spiesznie z mieszkania i nucąc jakąś piosnkę, ze- 
szła o kilka schodów na dół, zatamowawszy na nich 
drogę tak dalece, iż wchodzący właśnie na wo- 
łanie kolegi ów młodzieniec, nie mógł przecisnąć 
się, bez lekkiego, chociaż jej sukni dotknięcia. 

Ach! zawołała śpiewaczka. r 
Przepraszam! krzyknął młodzieniec. 


Oh! nie ma za co... 
Pani! wyszeptał błagalnym głosem. 


Zatrzymała się i odwróciła, lecz młodzieniec za- 
miast korzystać z tego i przemówić... oddalił się 
szybko. 

Flora nie spotkała dotąd mężczyzny nieśmiałe- 
go... Ci, których spotykała na drodze swego arty- 
stycznego życia, nie grzeszyli skromnością, ani też 
nie krępowali się w mowie doniej zwróconej, zwłasz- 
cza ilekroć chodziło o oświadczenie uczuć miło- 
snych. Znalazło się wprawdzie kilku mniej odwa- 
żnych lecz i tacy nawet, wyrażali jej swoje senty- 
menta w listach—bo-ć wreszcie, każdy jest śmiałym 
w przytomności swego kałamarza tylko! Teraz je- 
dnak, spotkała człowieka młodego, na którym wiz 


wa, który już zaczął bombardować do niej wiersza- | doczne sprawiła wrażenie—a który ani mową, ani 


* Szlisselburg, 16 (28) listopada: Dziś wieczorem 
wpłynęło na Newę jeszcze 8 statków, czyli razem 48 
statki, w liczbie których 12 ma na swych pokładach 
өртү skarbowy. Kanał oczyszczony został z lo- 

u przy pomocy braci Milutinów. (Tamże). 
* Praga, 29 (17) listopada. Prz tutejszych wy- 
| borach dodatkowych de rady айне), ГОЛИ 
niemieckie odniosło zwycięztwo'w dwóch okręgach 
wyborczych w Jozefsztadzie, stronnictwo. zaś cze- 
skie, wdżiewiędiu okręgach” wyborczych Starego 
Miasta, Nowego Miastai Małej Strony», W. Hrad- 
RE: wybrany został kandydat neutralny. ( 373 


cji liberalnej stronnictwa Deaka zacznie wychodzić 


z dniem 10 grudnia, pod tytulem Reforma. (Tamże). | 


* Гатуѓ, 20 (18) listopada. „Journal des Ddbats pi- 
sze: 80 deputowanych, należących częścią do więk- 
szości, częścią zaś do stronnictwa średniego, odbyło 


zenia | wczoraj konferencję pod prezydencją Е. Ollivier'a. 


Ten ostatni oświadczył w swojej mowie, że należy 
wejść bez myśli ukrytej na drogę pojednania, i że 
droga ta, ażeby ocalić wolność, musi być bardzo sze- 


| roka, pod względem tak zasad, jak również osób. — -` 
| Zapewniają, że ze względu na to, iż cesarz przema- - 


wiał w mowie tronowej tonem energicznym i libe- 
ralnym, znaczna część tych 23 deputowanych, któ- 
rzy głosowali 28-go listopada przeciw wnioskowi 
Ollivier'a, przystąpiła obecnie do uchwały większo- 
ści, że interpelacja. nie ma być natychmiast posta- 


pismem nie odważył się zbliżyć ku niej—a spotkaw- 
szy kłaniał się tylko i uciekał z miną przerażoną... 
Taki oryginał, musiał koniecznie zająć uwagę ka- 
prysnej primadony. Zapragnęła go poznać ko- 
niecznie —wziąwszy przęto pióro, napisała list na- 
stępujący: 

„  Winieneś mi pan przeproszenie, na które ocze- 
„kiwać będę jutro, pomiędzy godziną 1-3 а 2-93 
„z południa”. | 

List ten oddała na pocztę miejską, zaadresowaw= 
szy go do pana Coćtlen lub do СоёЫеп, studenta 
szkoły prawa. Pomimo niepewności adresu; list 
doszedł swego przeznaczenia, a nastę = M dnia, 
punkt o godzinie 1-ej, młodzieniec жарай o drzwi 
śpiewaczki. - 


— Panie”, zaczęła hiszpanka, skoro usiedli na- i 


przeciw siebie, —ą„teraż kiedy nie możesz uciec prze- 
demna, bądź pan łaskaw powiedzieć mi, со mam 
myślić o panu? 

Trzebaby nie mieć krwi W ży lach, ażeby pozwo- 
lić zejść na pospolite tory; "zmowie rozpoczętej w 
tym tonie. Coetlen nie był dzieckiem. Miał on mnó- 
stwo pięknych przy miotów, którym tylko zbyteczna 
skromność nie pozwalała wyjść na jaw. 

Dowcipny z natury, miał często minę głupca. 


Świat nie lubi ludzi паузе których chara- | 


kter badać pilnie potrzeba; — woli on fałszywe, lecz 
pięknie oprawne kamienie, niż nieoszlifowane dja- 
menty... (d. c. n.) 


*-Szlisselburg, 16 (28) listopada. Dziś wpłynęło 


атро hetopada. Nowy T ` 


wezwani ET 


O RI чан EE poi EE 


_wioną. — Obiega pogłoska, › 
Leroux weżmie dymisję z tego stanowiska 1 wystą- 
i jako kandydat na prezesa. ciała prawodawczego.— 
Gaulois donosi, że minister spraw zagranicznych, 
książę Latour d'Auvergne, podał się do dymisji, 
"która też udzieloną mu została. (Tamže): í 
* Paryż, 30 (18) listopada. Na dzisiejszem posie” 
dzeniu ciała prawodawczego, Juljusz Favre złożył 
w imieniu lewicy żądanie postawienia interpelacji 
w przedmiocie odroczenia izby,  mięszania się pre- 
fektów „do wyborów, rozruchów czerwcowych w 
Paryżu i krwawego przytłumienia rozruchów w o- 
kręgach kopalni węgla w departamentach Loire i 


126883 


że minister rolnictwa ' jej udziale, ой wszelkiej odpowiedzialności prawnej 


uwolnione zostały. Nie podnosilibyśmy tego być 
może zdarzenia, które pozornie nie ma żadnego 
z polityką powinowactwa, gdyby nie jakaś podejrz- 
liwość myśli, czy też kto wie, że właśnie tak nie jest. 


"Wiadomo, a czego nie potrzebujemy przykładami z 


historji dowodzić, jak nieraz prywatne sprawy, ргу- 


watne kolizje i zawikłania, były motorami politycz» | 


środki do pewnych celów. 
czy Za Ce- 
ocesie Bar- 


nych zdarzeń, użyte jako 
Kto to więc wie i zaprzeczyć nam 020, 
nę zaniechania dochodzeń prawnych w pr 


bary Ubryk, nie: pozyskano sobie powolności i pe- | 


М Ы за "а= 
wnychprzysług parlamentarnych. Jeżeli zeszłym r 


. + = = ni Ją 3 c 5 7e . / zuciio ий 
Aveyron. Postawił on dalej wniosek со do uchwa- |-zem;gdy ci panowie byli w W iedniu, zar 


‘lenia prawa, podług którego atrybucje władzy u- 
stawodawczej mają należeć wyłącznie do ciała pra- 
wodawczego.. Minister spraw wewnętrznych zążą- 
‘dal usunięcia tego ostatniego Wniosku zapomocą 
stawiania zawczasu pytana, albowiem wniosek jest 
` przeciwny, konstytucji. Ollivier „postawił wniosek 
co do utrzymania dotychczasowego porządku dzien- 
nego do czasu stanowczego ukonstytuowania izby. 
Po dlugich rozprawach, postanowiono odroczyć u- 
‘chwałę w przedmiocie żądania postawienia interpe- 
"lacji do czasu ukonstytuowania się biór. Raspail 
‚ postawił wśród wielkiej wrzawy wniosek со do po- 
stawienia ministrów w stanie oskarżenia. Następnie 
przystąpiono do wyborów do biur. (Tamże). 

* Florencja, 28 (16) listopada. W czoraj rozpoczęły 
się w Neapolu, wśród znacznego napływu publicz- 
ności, uroczystości z powodu przyjścia na świat 
księcia Neapolu. Tłumy cudzoziemców przybyły 
dla wzięcia udziału w tych uroczystościach. Panuje 
wielki zapał. Liczne okrzyki „Niech żyją!” wyda- 
wane są na cześć członków rodzimy królewskiej. 
(Cor. Hav. Bul.) 

* Florencja, 30 (18) listopada. Powiadają, że Lan- 
za obejmie w nowym gabinecie, oprócz prezydencji, 
zarząd ministerstwa skarbu i tymczasowo spraw za- 
granicznych, Castagnola spraw wewnętrzny ch, Go- 
vone wojny i marynarki. ( Wolf's T. By 
<,” Rzym, 28 (16) listopada: Podług list urzędo- 
wych, ogłoszonych Чо dnia dzisiejszego, ogół bi- 
„skupów zagranicznych, przybyłych do Rzymu dla 
-wzięcia udziału w soborze, wynosi 315. (Tamże). 

* Belgrad, 29 (17) listopada. Widowdan donosi, że 
Porta ma posłać do Bulgarji i Bośnji dwóch jene- 

| rałów znakomitszych w charakterze namiestników. 
ССР... К+ A 

* Berlin, 20 (18) listopada. Król przyjmie poju- 
trze na posłuchaniu uroczystem, w sali rycerskiej 
zamku, poselstwo chińskie. Królowa, księżne i ksią- 
żęta domu królewskiego, oraz ministrowie, jenera- 
Yowie i dygnitarze dworscy, znajdować się będą na 
tej uroczystości. ( Wolf's Т. В.) 

* Monachjum, 30. (18) listopada. Na odbytem 
wczoraj zgromadzeniu połączonych stronnictw libe- 
ralnych, przyjęta została jednomyślnie rezolucja со 
do ,upraszania króla, ażęby nawet ze względu, na 
terazniejszą sytuację, nie zgadzał się na dymisję 
„gabinetu. (Tamże). M 

e Madryt, 30 (16) listopada. Correspondencia do- 
nosi, że rząd otrzymał (pu 2 Florencji, podług 
którego król. Wiktor, Emanuel oświadczył, iż w 
swem położeniu jako król i głowa, rodziny, uczyni 
wszystko co będzie mógł dla poparcia przyjęcia 
kandydatury przez księcia Genui i dla przezwycię- 
żenia niechęci księżny Genui dla tego projektu. 
( Tamże.) 

-c1 * Londyn, 30 (18) listopada. Times nie daje wcale 
„Wiary « wiadomości zakomunikowanej z Wiednia о 
kad ch jakoby nastąpić wkrótce. złożeniu wice- 

6 Е ае СА? е на 
ріеш. (Ta ае ае wojnie pomiędzy Portą i Egi 


). (Aforyzmy). Ciekawych z dzienników ga- 
qicyjskich dowiadujemy się rzeczy. Wiadomo czy- 
+elnikom, jakiego sprawa Barbary Ubryk kilka 
miesięcy temu była przyczyną wrażenia. Z tego 
powodu w Kiakowie przyszło do ulicznych zabu- 
rzeń, а Organ kurji rzymskiej, Civilta Catolica, wi- 
dział się spowodowanym do kategorycznych za- 
przeczeń, jakoby zdarzenia niemożliwego, a będą- 
cego chyba wymysłem heretyków, w celu zohydze- 
nia iństytucij klasztornych, wymierzonemu, w czem 
mamy dowód, że i kurja rzymska sama uznała tem 
zaprzeczeniem, że taki ohydny czyn, gdy by się rze- 
czywiście wydarzył, byłby tym samym sposobem 
godnym kary. Tymczasem sprawa tas; tak przez 
ten przeciąg czasu jak się pokazuje zawirowała, te 
obecnie, a czegoby się podobno nie każdy spodzie- 
wał, przęz sąd krajowy galicyjski 7% zupełnie nie- 
byłą, uznana została, a osoby skompromitowane w 


dziennikarstwo galicyjskie, i to nie bez racji, ustęp- 
stwa za cenę koncesij“ bankowych i kolejowych, to 
my znając tych panów uczucia хејіріјпо-Кавіоче 
jakiemi żyją, jeszcze prędzej możemy р! vore р 
że się to stać mogło. Zanosiło się niezmiernie na to, 
że 'połonja do Wiednia tym razem ni отн 
Agitowano © przeciw wysłania na Wie a pt EA 
Chciano koniecznie przeciąć wszelką komuni aJe 
z parlamentem, i zmusić tych panów r Pa Pole 
politykę galicyjską ku wywalczeniu mi” ўан 7 
ski, do stąpienia na stanowisko polityczne czechów. 
W ostatnich dniach jeszeże nie wiedziano со тыл 
Tymczasem wszystko to tylko było ролин А, 
czy ukartowane były prawdopodobnie e awna. 
Sprawa Barbary Ubryk wpłynęła na to postanowie- 
nie znakomicie. Czyż podobna bowiem przy puścić, 
aby prawodawstwo autrjackie było do, tego ор 
w paragrafy karne ubogie, gdy zkądiną wiemy, 
że pod tym względem jest nienmierhie i 
Niepodobna! Mogłoby więc, gdyby chciało, pocią- 

nąć do odpowiedzialności osoby skompromito wane. 

idy zaś nie uczyniło tego i umorzyło proces, pro- 
ces który jest tak obrzydliwy, że wzdrygać się czło- 
wiek nań musi, powód w tem, że takie zaszły in- 
trygi, starania i negocjacje, iż go widziano potrze- 
bę w niepamięci pogrzebać. Ćokolwiekbądź, wy- 
daje nam się to dziwnie. Widać że w Austiji, tak 
jak było dawniej w Polsce, prawo dla chłopów in- 
ne, a dla panów inne. Równość w obliczu prawa 
zdaje się być tam czczem tylko słowem, skoro i je- 


żeli będzie to prawdą, gdyż jeszcze temu zupełnie 


pozostanie. 
Р раа 


warszawskiego, przekroczenia popełniane przez stu- 
dentów wśród murów uniwersytetu, огай naruszenie 
przez. nich przepisów studenckich (treści których nie 
omieszkamy zakomunikować naszym czytelnikom), 
ulegają roztrząsaniu przez tak zwany sąd uniwersy- 
tecki, złożony -Z profesorów wybranych umyśl- 
nie w tym celu. W sobotę, 8 (20) listopada, odbyło 
się w radzie uniwersyteckiej balotowanie пе człon- 
ków tego sądu, i większością głosów wybrani zosta: 
li profesorowie: Chałubiński, Kowalowski i ү gar 
berg, na zastępców zaś profesorowie: Papłoński, Ka- 


{ УА 
został na redaktora „W iadomości U piwersy JOE 
(Университетскія ИзвБетія), profesor. Kopy AA 
„Wiadomości Uniwersyteckie” wydawane 900% р п 
pośrednio przy uniwersytecie. ү нике ędą 
w nich wiadomości urzędowe dotyczące 29120 u nau- 
kowego, oraz prace naukowe profesorów пш\үгетзу- 
tetu. Tem przyjemniej jest nam podać wiadomość o 
tem nowem wydawnictwie uniwersyteckiem, 26 jak- 
kolwiek ma опо wyłącznie przeznaczenie specjal - 
nie-naukowe, pomimo to stanowi zjawisko pociesza- 
jące, jako nowy. organ ruski w kraju tutejszym. 
Oprócz tego, komunikujemy także następujące wla- 
domości interesujące о uniwersytecie tutejszym. 
Wszystkich studentów przyjęto dotąd 1036, a mia- 
nowicie: a) nowych 200 (na wydział historyczno” 
lologiczny: 3, na fizyko-matematyczny 47, na pra- 
wny 49 i na lekarski 101), i b) z liczby studentów 
byłej szkoły głównej 836. Ci ostatni uczęszczają DA 
następujące wydziały: na historyczno-filologiczny 
w liczbie 57, fizyko-matematyczny—199, prawny-y 
357 i lekarski—228. Nadto 103 młodych ludzi po- 
dało prośby o przyjęcie ich w charakterze wolnych 
słuchaczy. Ж ё 

* (Kronika nadzwyczajnych wypadków). 
W drugiej połowie września, -w gubernjach kraju tutejszego 
miały miejsce następujące nadzwyczajne „wypadki: 

Morderstwa i zadanie ran. № dniu 17 (29) września 
we wsi Glinnie, mieszkańcy tejże wsi Andrzej Patjek i Jó- 
zef Wierzbicki, podczas kradzieży owoców zabili Dąbkiewi- 
cza ogrodnika; — w dniu 7 (19) września W lesie do wsi 
Chrusliną należącym (w pow: nowoaleksondrowskim), wło- 


e' pojedzie. | 


nie wierzymy, sprawa pastwienia się. dwudziestole- 
tniego nad obłąkaną istotą, umorzoną faktycznie 


*(Uniwersytet warszawa ki). Czytamy 
w Warsz. Dniew.: Na mocy ustawy uniwersytetu 


sznica i Chwalibóg. Na temże posiedzeniu, Wy brany | 


e 


ścianie zbierający gałęzie, znaleźli w krzakach objedzone i 

porozrzucane kości.: Z wyprowadzonego śledztwa okazało 

się, że to były szezątki Ignacego Witek, lat 30 mającego, 
| mieszkańca powiatu: janowskiego, który trudniąc się kra- 
| dzieżą, został zamordowany przez swoich wspólników wld- 
| ścian ze wsi Chruslina, Pawła i Adama Wąsików, dla tego; 
jak to zeznali zbrodniarze, „ażeby nie dopuścić, Witeka do 

udziału w podziale pieniędzy otrzymanych na jarmarku 28 
| skradzioną krowę;—w dniu 12 (24) września, we wsi Na- 
| tolinie (w pow. warszawskim) 15-letni chłopiec Gabejel - 
| Woronicki, powracając od ojęa swego z Jeziornej do War- 
szawy, spoczął niedaleko od ogrodu natolińskiego, gdzie 
| nieznany mu człowiek wypadły z tegoż ogrodu zadał mu 
| kilka ran razem w głowę i lewy hok;--—w d. 18 (30) wrze- 
śnia, w m. Rodzanowie (w pow. płockim), zostający ро 
| dozorem policji mieszczanin Tomasz Kołodziejski, w gnie- 
| wie zadał- w „brzuch. żonie swojej Franciszee nożem ranę; 
Kołodziejska znajduje się w niebezpieczęństwie; — w dniu 
13 (28) wrześnią włościanka ze wsi Rajkun (w pow. kal- 
waryjskim), Marjanna Urban, znalezioną została w miesz- 
kaniu swojem bez życia. Śledztwo wykryło. na ciele zmar 
łej slady, gwałtownej śmierci, czego dopuścić się miał mąż 
jej Tomasz Urbans—w dniu 19 września (1 października) 
we wsi Józefowkowie (w pow. gostyńskim), do ogrodu sta- 
rozakonnego Majera Kapłona weszło, dwóch nieznanych lu- 
dzi w zamiarze kradzieży owoców. Wypędzeni z grodu, Za« 
częli rzucać kamieniami przez parkan, z których jednym 
Kapłon otrzymał tak mocne uderzenie w głowę, że па dru- 
gi dzień życie zakończyły —w dniu 2 (14) września we wsi 
Jasznie (w pow. gostyńskim), włościanin Tomasz Przybyl- 
ski, pokłóciwszy się z włościanką Józefą Studzińską, rzucił 
za nią kijem, którym tak nieszczęśliwie trafił syna Studziń+ 
skiej kilkoletniego chłopca w głowę, że tenże na drugi 
umarł. н 

Niezwykłe połogi: w dniu 17 (29) września miesz- 
czanka z m. Piaski (w pow. lubelskim), lat 26 licząca, 
wydała na świat troje dzieci płci męzkiej, z których dwo- 
je zaraz „umarło, a trzeci i rodzicielka zostają przy życiu. 

Ерійетја bydlęca: w dniu 18 (20) września we wsi 
Szalanach-Poniatach gminie Trzebieszów (w pow. lukow- 
skim), okazało się na rogaciznie zaraza, skutkiem której 
padła jedna sztuka, a w dniu 2 (14) września w mieście 
powiatowem Płońsku, okazały się również na bydle sym- 
ptomata еситу; przedsięwzięte w swojem czasie energi- 
czne środki, przeszkodziły skutecznie szerzeniu się tej epi- 
demi. 

W ogóle w drugiej połowie września, wypadków śmier- 
ci było 97; w tej liczbie zmarło od apopleksji 18, od 
nadmiernego użycia wódki 4, od potłuczenia się 19, od 
poparzenia się 5, spaliło się 6, utongło 16, zadusiło się 
6, skutkiem pobicia umarło 4, od uderzenia pioruna 1, 
samobójstw było 6 (w tej liczbie otruł się 1, powiesiło 
się 3, zastrzeliło się 2), zwłok ludzkich. znaleziono 10, 
dzieciobójstw wykryto 2, kradzieży było 2, epidemji by- 
dlęcej 2. . 

мозе реке). Dziś z rana, gdzie zajrzyć 
okiem, na dachach, drzewach i ulicach... biało! Snieg 
prawdziwy spadł w nocy i podtrzymany małym 
przymrozkiem dotrwał dotąd jeszcze, a jeśli nie w 
sanne, to z pewnością zamieni śię w... błoto. 


— Kto chce na nadchodzące święta i noworoczne 
kolendy, mieć poddostatkiem pieniędzy—niech wy- 
gra wielki los na loterji klasycznej w piątej klasie, 
której ciągnienie za kilka dni się odbędzie. 

— Zbliżający się koniec roku ożywia zawsze han- 
dlowy ruch w Warszawie. Kupiec, rzemieślnik czy 
fabrykant, każdy stara się, nietylko przysposobić za- 
pas najświeższego towaru, lecz zarazem zwrócić na 
nie uwagę publiczną—ztąd mnożą się wystawy, sypią 
reklamy i ogłoszenia, a publiczność 'stojąc pośród 
takich rogów obfitości, sypiących do koła „kwiaty 
wszelkiego użycia i nadużycia nawet—roznamiętnia 
się coraz, sięga do kieszeni... a zastawszy Ја. pustą, 
popatrzy ciekawie na wspaniałe wystawy za kryszta= 
łowemi sklepów szybami, spojrzy pożądliwie na po- 
trzebniejsze sobie lub komuś... przedmioty i powraca 
do domów narzekając na ciężkie czasy. i powszechną 
drożyznę! Wraca jednakże znowu zasiliwszy się ja- 
koś — bo-ć na święta i noworoczne podarki, trzeba 
choćby i z pod kamienia wydostać pieniędzy! Lecz 
o przedświątecznym handlowym ruchu, ; pomówimy 
później nieco, dorocznym zwyczajem—w tej chwili 
inne nas oczekują fakta. . 


—— Do faktów i to spełnionych, należy wczorajszy 
koncert p. Izydora Lotto, odbyty w resursie obywa- 
telskiej:: Koncert ten дапу w niepomyślnych pod 
względem aury warunkach, w dzień powszedni 1 je” 
dnocześnie z wystąpieniem pani Modrzejewskiej 1 
Królikowskiego w wznowionym „Maupracie*, 2870- 
madził jednak licznych wielbicieli utalentowane- 
go skrzypka. Sama tylko wokalna część zapor 
wiedzianego dawniej programu, „uległa całkowitej 
zmianie z powodu słabości p- Filleborna, zamiast 
którego śpiewał p. Cieślewski, wybrane przez siebie 
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arje, jako to: w części pierwszej „Ап :Chloë* Mozar- 
ta, a w drugiej „Jaskółeczkę* Moniuszki. 

— W koncercie na dochód ociemniałych, dać się 
mającym dnia 30 listopada (12 grudnia), t. j. w nie- 
dzielę o godzinie 1-еј z południa w salach reduto- 
wych, oprócz ociemniałych przyjmą udział: amator- 
Ка panna Józefa Krysińska i p. Jan Królikowski. 
Biletów po 1 rsr. oraz ро 50 kop. nabywać można 
w księgarniach, oraz u dyrektora instytutu głucho- 
niemych i ociemniałych. 

— Kalendarz ilustrowany Jana Jaworskiego na 
rok 1870 wyszedł już z druku. 

— W przyszły poniedziałek, o godzinie 8-ej wie- 
czorem, danym będzie w resursie kupieckiej kon- 
cert, dla jej członków i ich rodzin, oraz dla osób 
przez nich wprowadzonych, pod przewodnictwem 
Adama Miinchejmera; w śpiewach przyjmą udział 
„amatorki: pani Józefa M., panna Salomea L. i pan- 
па Aniela M., w deklamacji pani Modrzejewska, w 
"części zaś instrumentalnej pp. Lotto i Kania. Bilety 
па pomieniony koncert, sprzedawane będą w resur- 
„sie kupieckiej, w dniach: piątek, sobota i poniedzia- 
Хек, od godziny 4-ej do 7-е) po południu, dla człon- 
ków po kop. 75, a dla wprowadzonych gości po rs. 
‚ 1 kop. 50 od osoby. 

— Tutejsze towarzystwo dobroczynności, w celu 
.pomnożenia funduszu dla ubogich, urządza w sali 
teatrzyku swojego dziesięć prelekcij, z dziedziny 
naukowej. Prelegenci wszyscy prawię są członkami 
tego towarzystwa. Pierwszy taki odczyt mieć będzie 
dr. Dobieszewski redaktor czasopisma Kliniki, w d. 
24 listopada (6 grudnia) to jest w poniedziałek o 
godz. 7 wieczorem „O mieszkaniach ze względu medycy- 
ny publicznej. Cena wejścia od osoby kop. 30. 

czniowie zakładów naukowych publicznych płacą 
połowę. Biletów nabyć można każdodziennie w kan- 
celarji towarzystwa w godzinach od 9-ej rano do 

2-ej po południu i od 4-ej do 6-еј wieczorem. Na- 
stępnie zaś p. Beneveni traktować ma: „O budowie 
fizycznej słońca.” 

— Na prelekcje profesora uniwersytetu, F. H. 
„Lewestama, w resursie kupieckiej, studenci płacą 
tylko połowę ceny za miejsca nienumerowane. 

— Wczoraj, w „Maupracie,” rolę Bernarda po p. 
Wardzyńskim, odegrał pierwszy raz p. Świeszew- 
«ski. Rola ta wymaga przedewszystkiem wielkich 
zasobów głosu i ciągłej gry rysów. Niegdyś, przed- 
„stawiał ją u nas znakomicie Komorowski, później, 
walczył dość szczęśliwie z jej trudnościami p. Trap- 
820. 

— Repertuar teatru rozmaitości, wzbogaci się 
wkrótce nową, trzy-aktową, oryginalnie napisaną ko- 
medją p. t. „Wanda.” Jest to utwór utalentowanej 
autorki „Złotego runa” i „Postanowień,” pani Zofji 
Meller, w którym główne role przedstawić maią 
рр. Modrzejewska i Rakiewiczowa, oraz pp. Żół- 

owski i Tatarkiewicz. 

— Na tutejszą wystawę sztuk pięknych przyby- 
wają ciągle nowe obrazy. W ostatnich dniach, nasz 
Gawarni warszawski, niewyczerpany w pomysłach 
Fr. Kostrzewski, nadesłał dwa płótna: „Powrót ko- 
donisty” i „Zosia w ogrodzie” rozumie się taż sama, 
której to, w znanej piosnce „jagódek się chciało”. 

— Powstała obecnie dość ciekawa do rostrzy- 

nięcia kwestja: Tegoroczne paryzkie album de ce- 

ebritós contemporaines zamieściło portret znanego 
publicysty francuzkiego, sławnego paradoksisty P. 
5 Proudhon'a. Otóż ten sam portret, ale to ten 
sam zupełnie, znajduje się w ostatnim numerze wy- 
chodzącego tu „W ędrowca” z podpisem „Fritz Reu- 
ter” poeta ludowy niemiecki. Którego z dwóch tych 
panów podobiznę przedstawia ów drzeworyt?... to- 
czą się obecnie spory, które jakiś dowcipniś roz- 
strzygnął tymczasowo, twierdząc że poeta niemie- 
eki może być zarazem i publicystą francuzkim—-jak 
się to właśnie nieboszczykowi Неіпети zdarzyło. 

— w dalszym ciągu doniesień naszych о doko- 
nywanych w kraju tutejszym budowach lub restau- 
racjach kościołów katolickich, notujemy dziś nowy 
fakt z tej dziedziny, iż w Kaliszu odnawia się obe- 
cme najrozleglejszy w tem mieście, parafjalny ko- 
ściół św. Mikołaja. 

— Gazeta Birż. Wied., donosi że w dniu 13 (25) 
listopada umarła w Berlinie znakomita włoska 
prima dona, p. айа Grisi. Od jakiegoś czasu ba- 
wiąc w Berlinie, zkąd dla osłabionego stanu zdro- 
wia do Petersburga dojechać nie mogła, sławna 
śpiewaczka skończyła nagle życie od apoplektycz- 
nego uderzenia. Nieboszczka należała do najświe- 
tniejszych gwiazd na horyzoncie lirycznego drama- 
tu— panowała ona na scenie w takiej еросе, w któ- 
xej Malibran, Pusta, Lablache, Tamberlik, Rubini i 
Tamburini śpiewali! Pierwszy raz debiutowała w 
Bolonji w roku 1828—w Paryżu zaś wystąpiła: już 


w roku 1832 w roli Semiramidy. Bellini napisał 
dla p. Grisi sławną swoją partycję „Purytanów” lecz 
główny tryumf tej primadony był w Normie—tem 
bardziej że Grisi oprócz nieporównanego głosu, po- 
siadała w najwyższym stopniu talent serjo drama- 
tyczny, rzecby można, była ona jedną z pierwszych 
tragiczek epoki. Po odebraniu wiadomości o śmier- 
ci tej artystki, małżonek jej, także sławny śpiewak 
Mario, natychmiast wyjechał do Berlina i prosił aby 
mu pozwolono nie wracać już do Petersburga wcale. 

Do tych słów Birż. Wied. dodamy jeszcze, iż sa- 
mi widzieliśmy zmarłą p. Julję Grisi jeszcze w ca- 
łym blasku genjuszu, występującą w Semiramidzie 
i w Normie, podczas sezonu opery włoskiej w Pa- 
ryżu w roku 1847. Spiewała ona i grała jeszcze 
wtedy zachwycając publiczność i królując na'scenie, 
pomimo, że obok niej występowała sławna contr-al- 
towa śpiewaczka, p. Alboni, w pierwszych latach 
swojego tryumfu. 

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Powązkowskim w 
domu pod Nr. 27c, za rogatką Powązkowską, Franciszek 
Połkiewicz, kamieniarz, lat 30 wieku liczący, znalezionym 
został w swoim mieszkaniu nieżywy, śmieró jego widocznie 
nastąpiła z zagorzenia. 

— Starozakonny Szyja Orensztein, mieszkaniec guber- 
nji radomskiej, lat 38 wieku liczący, w przejeździe przez 
miasto Tarczyn, zachorował i po przybyciu do Warszawy w 
domu zajezdnym pod Nr. 1085b zmarł. 

— W cyrkule Łazienkowskim, Józef Dach, wyrobnik, 
lat 89 liczący, w domu pod Nr. 1681 zamieszkały, nagle 
zmarł. 

— Weyrkule Bielańskim, starozakonny Zajwel Lands- 
berg, 80-letni starzęc, przechodząc przez ulicę, nagle za- 
słabł a prowadzony do szpitala na drodze zmarł. W celu 
wyprowadzenia śledztwa о wypadkach powyższych, zawiado- 
miono sądy i ze strony policji zarządzono dochodzenie. 

— W cyrkule Zamkowym, Franciszek Rzadkiewicz, cze- 
ladnik szewcki, lat 50 wieku liczący, w domu pod Nr. 45 
zamieszkały, schodząc ze schodów, przez nieostrożność spadł 
i rozbił sobie głowę.  Odesłano go. do szpitąla Dzieciątka 
Jezus. 

— Z mieszkania dymisjonowanego podpułkownika Ru- 
dnickiego, pod Nr 1522, skradziono rozmaitą srebrną mo- 
netą rs. 250. Poszukiwanie kontynuje się. 

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 

Za talar wczoraj rs. 1 kop. 21 dziś rs. 1 kop. 21. 

Za frank 8 = 25188 33. 

Za złoty гей.„ = 66 w” |; ену: 6@г 

NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 
może tylko służyć za wskazówkę, 
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*(Zwiedzenie zakładu) Now. Wrem. 
donosi, że 13 listopada, o godzinie 2-ej z południa, 
syn emira bucharskiego Tiura-Dżan, z orszakiem 
swoim, zwiedził szkołę głuchoniemych, którą prze- 
glądał szczegółowo, a przy pożegnaniu wręczył dy- 
rektorowi kwotę rubli sto na potrzeby szkoły. 

е G wiedzenie muzeu pi Dnia 7 listopada, 
jak donosi gazeta St. Pet. Wied., syn emira buchar- 
skiego wraz z poselstwem zwiedził muzeum akade- 
mji nauk. Przyjechało do akademji sześć osób, 
w towarzystwie tłumacza, kilku oficerów, z których 
dwaj mówią po bucharsku, i urzędników policji. 
W akademji bucharczycy zabawili 2'/ КБИ 
zapewne pozostaliby dłużej, gdyby się nie ściemni- 
ło. Najprzód konserwator muzeum zoologicznego 
p. Wozniesienski poprowadził ich do muzeum ana- 
tomicznego, gdzie szczególniej ich zajęły kollekcja 
potworów ludzkich w spirytusie, mumje egipskie 
i peruwjańskie i głowy tatuowane nowozelandczy- 
ków. Następnie przeszli oni do muzeum zoologicz- 
nego, gdzie nasłuchawszy się przez swego tłumacza 
objaśnień o mnóstwie ciekawych zwierząt, rozpyty- 
wali się o wielu rzeczach, wyrażając swój рой 
i zajęcie. Młody książę nie opuszczał na chwilę p. 
Wozniesienskiego i tłumacza, a stryj jego kiwał 
głową i klaskał językiem na znak podziwienia. 
Szczególniej zajmowały bucharczyków przedmioty 
uderzającej wielkości lub dziwnego kształtu. Јако? 
długo zatrzymywali się oni przed egzemplarzami 
ryby-piły, delfinów, koni morskich, a także przed 
ogromnym globusem gotorpskim о 11 stóp średni- 
cy. Bardzo się dziwili, że wspaniały egzemplarz bo- 
bra morskiego, darowany do muzeum przez Najja- 
śniejszego Pana, kosztował przeszło 1,000 rsr., nie- 
mniej opowiadaniu dyrektora p. Brandta, że za 
skórkę niepokaźnego ptaka, nurka małoskrzydlate- 
go (Aica impennis), który zupełnie już wytępiony 
został, żądają teraz około 600 rsr. "W muzeum mi- 
neralogicznem konserwator tegoż, p. Gebel, okazy- 
wał bucharczykom, między innemi, piasek złoty, 
przywieziony 2:Висһагу. Bucharczycy oglądali go 
z szczególną uwagą, «Бо u nich dotąd mie istnieje 
eksploatacja złota. .4 "gabinetu mineralogicznego 
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bucharczycy przeszli do muzeum azjatyckiego, kon- 
serwator którego, p. Fren, okazywał im, między 
innemi przedmiotami portret  Hadży-Murata i sza- 
Ые tego walecznego górala, którą odciął on nie je- 
dną głowę; pomnik Czyngischana i wzory złotej 
monety i sztabek, jakiemi rząd perski uiścił Rosji 
kontrybucję wojenną. W sali muzeum zoologiczne- 
go mieliśmy szczególne widowisko: dwóch buchar- 
czyków, Datcha i stryj księcia, odprawili swe mo- 
dły. W kącie, przed wysokim piecem kaflowym, 
przypadli oni twarzą ku ziemi i przez parę minut 
oddawali pokłony. Miejsce przed piecem obrali 
oczywiście dla tego, aby podług zwyczaju mahome- 
tańskiego mieli zwrócone twarze ku południowi, 
do Mekki. 


* (Biskup chaldejski). Gazeta Kaukaz 
donosi pod d. 26 października o przejeździe przez 
Tyflis chaldejskiego biskupa katolickiego, udającego 
się z Persji do Rzymu, dla znajdowania się na sobo- 
rze powszechnym. Katolicy tameczni mieli rządką 
sposobność słuchania mszy w języku chaldejskim, 
którą biskup, w asystencji przybyłych z nim dwóch 
djakonów, odprawił w kościele katolickim. Mówią, 
że biskup jest rodowitym chaldejczykiem, a wycho- 
wanie odebrał w Rzymie i dobrze mówi po francuz- 
kn i po włosku. Djakoni zaś kształcili u francuz- 
kich misjonarzy w Persji. 

* (Wypadek na kolei żelaznej.) Gołos 
ze: Pociąg pocztowy moskiewski, wyprawiony z 
oskwy w sobotę, 1 listopada, o godzinie 4'/, z po- 
łudnia, naskoczył u samej prawie przeprawy przez 
rzekę Mstę, w niedzielę o godzinie 7 zrana, na po- 
ciąg roboczy, który nie zdołał usunąć się z drogi, 
przyczem rozbitą została platforma wagonu pocz- 
towego i uszkodzona lokomotywa pociągu robo- 
czego. Ponieważ podług teraźniejszego rozkładu 

ociągów pocztowych i pasażerskich na kolei miko- 
бендер, odpowiednie pociągi moskiewski i pe- 
tersburgski jednocześnie nadchodzą do przeprawy 
przez Mstę i jednocześnie takową przebywają, przy- 
czem pasażerowie moskiewsey, przechodząc. przez 
rzekę po moście pontonowym, przeęsiadają do wa- 
gonów pociągu petersburgskiego, a pasażerowie 
petersburgscy do wagonów pociągu moskiewskiego, 
przeto pomieniony wypadek wstrzymał oba pocią- 
gi, które spóźniły się 2 listopada, moskiewski o 1/, 

odziny (zamiast 2 /, nadszedł do Petersburga o go- 

zinie 4 po południu), petersburgski o 6 godzin (za- 
miast 10 godziny wieczór nadszedł do Moskwy 3 
listopada o godzinie 2 z północy). Naoczni świad- 
kowie objaśniają ten wypadek w następujący spo- 
sób: jeszcze za mostem werebińskim, 8 wiorst do 
Msty, maszynista tak rozpędził pociąg, że z trwo- 
gą powszechną stojących na platformie stacji werę- 
bińskiej osób, pociąg przebiegł po moście w całym 
pędzie i nie zatrzymał się na stacji, na której powi- 
nien był stanąć no 10 minut i wyruszyć za odebra- 
niem sygnału, że droga na przeprawie jest wolna. 
Trzeba wiedzieć, że ze stacji werebińskiej do Msty 
miejscowość ma prawie sto stóp pochyłości na roz- 
ległości siedmiu wiorst, 1 maszynista nie mógł za- 
trzymać pędzącego z taką szybkością pociągu. Tym 
sposobem, gdyby nie wypadek zrządził że tu stał 
roboczy pociąg, to łatwo mogłoby zdarzyć się że 
cały pocztowy pociąg wleciałby na opalony pokład 
mostu mscińskiego i spadłby do rzeki z wysokości 
90 sążni. Tym pociągiem jechała z Moskwy pani 
Volpini, któraby mogła utracić życie; jakkolwiek 
zaś ocalała, ale wszelkie jej suknie kostiumy it. d. 
pozostały na jakiś czas w drodze. Rzeczy pasaże- 
rów, którzy wyjechali z Moskwy w sobotę pocią- 
giem pocztowym, nie były wysłane razem z niemi, 
a miały byż wyprawione osobnym pociągiem, ale 
ten nie zdążył na czas do przeprawy; tymczasem 
płynąca w niedziele na rzece kra zmusiła rozebrać 
most pontonowy, i od poniedziałku znowu ustała 
komunikacja między Petersburgiem a Moskwą: Ja- 
koż na foksalu kolei mikołajewskiej wywieszono 
następujące ogłoszenie: „Z powodu mocnej kry na 
rzece Mście, pontonowy most został rozebrany i 
Брут ustała. Pasażerowie przyJ”"owani są do 

iszery”. 
A e—a 
Austa i ziemie słowiańskie 

* (Prz y mierze Тит cJ а). Nord z d. 29 listo- 
pada pisze: Dziennik paryzki Journal des Débats 
powiada, że „pomiędzy Austrją і Turcją nastąpiło 
osobne porozumienie spowodowane wspólnością in- 
teresów wywołanych przez powstanie dalmackie, któ- 
re jest przyczyną, a porozumienie skutkiem. Ale po- 
między tą przyczyną a skutkiem istnieje wielka ró- 
żnica. Skutek jest wielki, a przyczyna jest mała; 
jest ona cokolwiek przesadzona, gdyż przekonano 
się:dziś, że powstanie ogranicza się tylko do małej 
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"części Dalmacji, i że nie'przeszło ono do prowincjj 


tureckich, w których spokojność nie została za- 
kłóconą. 7 tego wszystkiego wnosić należy, że 
powstanie dalmackie nie było przyczyną, ale ү 
zorem do porozumienia, i w skutek tego nate- 
ży dodać, że nie chodzi o specjalne porozumie 
się, ale o tak zwane ogólne porozumienie, or 
może być wstępem do ścisłego przymierza ро» 
między oboma mocarstwami. I jeżeli Д о 
ścisłem przymierzu, nie mijamy się Z r 
gdyż zaród przymierza zaczepno odpornego 18 żę К 
już oddawna, albowiem oba te Roczewa, zł. ły 
okólnika, uczyniłyby już krok na tej drodze., m 
dy dokument ten zestawi się z okolicznością 1mp 

ү i róż Franciszka-Józefa na 
wizowanej podróży cesarza aa 
Wschód i pobytem tego monarchy w ОВЕ antyr 
polu, gdzie udał się wraz z swoją кк pe 
w to uwierzyć, że porozumienie bę тле еа CJE 
sze i nie dziwić się obiegającym w pewnyć sfe- 
rach pogłoskom, według których, miano porozu- 
mieć się W Konstantynopolu co do dwóch trakta- 
tów, które natychmiast zostaną ujawnione, i co do 
trzeciego traktatu, który ma być później dopie- 
ro ogłoszony. Traktaty jawne mają za „przed- 
miot kolej żelazną pomiędzy Wiedniem i Kon- 
stantynopolem, o której mowa jest już od dwóch 
lat, i uregulowanie stosunków dotyczących handlu, 
cła i żeglugi. Traktat, który pozostałby obecnie 
w tajemnicy, ma za przedmiot jak najściślejsze 
i najzupełniejsze przymierze pomiędzy oboma pań- 
stwami z wszystkiemi jego кїт porz Nord po- 
daje: Nie będziemy długo rozwodzili się nad temiwia- 
domościami, których wiarogodność musi być jeszcze 
dowiedzioną, Warunki jednak, ре jakiemi poż 
się podróż cesarza Franciszka- ózefa na Wschó 
wraz z niektórymi ministrami, mianowicie 2 manir 
strem spraw zagranicznych, райазкаду йу, раная 
prawdopodobieństwo kombinacjom, © Ја и moda 
Journal des Débats. Niepotrzebujemy doc NE oba 
kombinacje te byłyby bardzo wazne, 1 Ж alność 
ich ściągnęliby na siebie ciężką соро е 
w obec Europy. Wszelkie osobne układy о 
spraw wschodnich zawarte bez udziału wszystkie 
mocarstw europejskich, powiększylyby tylko szan- 
sę starciai opóźniłyby rozwiązanie tego tego trudne- 
go zadania. Nie potrzeba powtarzać, że tylko przez 
wspólne porozumienia gabinetów można spodzie- 
wać się racjonalnego i pokojowego załatwienia 
spraw wschodnich. Wszystko to coby się oddalało 
od tego sposobu postępowania, powinno być odrzu- 
cane jako niebezpieczne. Jeżeli więc przytoczone 
powyżej wiadomości są prawdziwe, to wnosić z te- 
go wypada, że Austrja i Turcja weszły na drogę 
nader zgubną. Spodziewamy się jednak /zaprzecze- 
nia tym wiadomościom 3 А 

*(Powstanie dalmackie). Wiadomo, 
że w iżbie niższej węgierskiej postawione zostały 
rozmaite interpelacje w przedmiocie powstania dal- 
mackiego. Ministerstwo węgierskie pośpieszyło od- 
powiedzieć, że wszystkie środki przeciw powstań- 
com przedsięwzięte zostały z jego wiedzą 1 zgodnie 
z przepisami prawa, lecz że bardziej szczegółowe 0- 
świadczenie w tym względzie jest niemożebne, albo- 
wiem mogłoby zaszkodzić powodzeniu. ( Nordd. 
AZ) 7 

Franeja. 

* (Mowa tronow a). Paryż, 29 listopada. 
W mowie tronowej cesarza Napoleona powiedzia- 
no: Nie łatwo utrwalić we Francji regularny i po- 
kojowy bieg wolności. Od kilku miesięcy zdawało 
się, że społeczeństwo zagrożone jest namiętnościa- 
mi przewrotnemi, i że wolność doznaje szwanku 
z powodu nadużyć prasy i zgromadzeń publicz- 
nych. Każdy stawiał pytanie, jak dalece cierpli- 
wość rządu wystawioną zostanie na próbę; lecz 
zdrowy rozsądek ludu oddziałał już przeciw pełnym 
winy пайы Napaści 'bezsilne posłużyły jedy- 
nie do wykazania mocy gmachu ugruntowanego 
przez głosowanie powszechne. Pomimo to, niepe- 
wność i zamięszanie w umysłach nie może trwać 
dłużej. Położenie rzeczy wymaga bardziej niż kie- 
dykolwiek szczerości i stanowczości. Niezbędnem 
jest powiedzieć jawnie 1 otwarcie, jąką jest wola 
kc Francja chce е геврфїопеј у=, леса 
kiem; za porządek ja ręczę; Ке dle о ocale- 
nia wolności. Pozwólcie nam, aże yśmy dla osiągnie. 
cia tego celu, pozostali zdala те o ary 
Jak i od teorij rewolucyjnych. Ramie RA ad т 
Tzy chcą utrzymać wszystko „bez żadnej ж wa 
tymi, którzy dążą do obalenia шше} р AE 

u, należy zająć miejsce pełne chwały. Gdy күн 
ропоуаїет we wrześniu r. b: uchwałę senatu, Ja 7 
następstwo logiczne reform poprzednich i oświad- 
czeń złożonych w mojem imieniu 29-50 czerwca 
przez ministra'stanu, miałem na celu otworzyć sta- 


|nowczo nową erę pojednania i postępu. Dając mi 


ze swej strony wasze na tej drodze poparcie, nie 
chcieliście ani zaprzeczyć przeszłości, ат rozbroić 
władzy rządowej, ani też zachwiać cesarstwem. 
Wspólnem zadaniem naszem jest, zastosować zasa- 
dy zaproponowane i zapewnić im wstęp do naszych 
praw i obyczajów. Wszystkie środki, które odda- 
ne zostaną pod waszą uchwałę, noszą na sobie cechę 
szczerze liberalną. Merowie wybierani będą z łona 
municy palności, z wyjątkiem wypadków szczegóło- 
wych, wyszczególnionych w prawie, W Ljonie 1 
w gminach przedmieść Paryża, utworzenie tych rad 
opartem zostanie na prawie głosowania powszech- 
nego; w Paryżu, gdzie interesa miastazespolone 84 2 
interesami całej Francji, rada municypalna wybiera- 
ną będzie przez ciało prawodawcze, któremu służy 
już prawo regulowania budżetu nadzwyczajnego о” 
licy. Rady kantonalne zostaną zaprowadzone g OW 
nie dla zespolenia sił gminnych i dla uregulowania 
ich stosowania. Radom jeneralnym mają by блин" 
lone nowe prerogatywy; kolonje mają również ost: 

udział wtym ruchu decentralizacyjnym. Osobne pra- 


nie jest dziś obecną na otwarciu izb, pochodzi to 
ztąd, iż chciałem, ażeby przez swą obecność w kraju, 
w którym oręż nasz zyskał niegdyś chwałę, zaświad 
czyła ona o sympatji Francji dla dzieła, którem obo- 
wiązani jesteśmy wytrwałości i geniuszowi francu= 
za. Macie, panowie, przystąpić obecnie na nowo do 
sesji nadzwyczajnej, przerwanej na skutek złożenia 
projektu uchwały senatu. Po sprawdzeniu manda- 
tów, sesja zwyczajna rozpocznie się niezwłocznie. 
Spowoduje ona, nie wątpię o tem, rezultata pomyśl- 
ne. Wielkie ciała państwa, ściślej z sobą połączone, 
porozumieją się pomiędzy sobą dla lojalnego zasto- 
sowania ostatnich zmian zaprowadzonych w kon- 
stytucji. Bardziej bezpośredni udział kraju w jego 
własnych sprawach, stanowić będzie nową dla ce- 
sarstwa siłę. Zgromadzenia mają odtąd większą od- - 
powiedzialność: niech jej użyją na korzyść potęgi i 
pomyślności narodu. Niech rozmaite odcienia prze- 
konań znikną, jak skoro tego wymaga interes po- 
wszechny, i niech izby dowiodą, tak przez swe świa- 
tło, jak i przez swój patrjotyzm, że Francja, bez 
wpadania na nowo w godne pożałowania nadużycia, 


wo ma rozszerzyć zakres, wśród którego obraca się | jest zdolną korzystać z instytucij liberalnych, sta- 
« , М 


prawo głosowania powszechnego, oraz злое 
rzęda publiczne, które mogą być pogodzone z тет 
datem deputowanego. Do tych reform с skał 
cyjnych i politycznych przyłączą się кой нии 
dawcze, które mają interes bezpośredni ыз rin 
i które zmierzają do szybszego rozwoju zasady ap a 
tności wychowania w szkołach ludowych, do o A 
nia kosztów sądowych, do zwolnienia opłat stempla 
od dodatku pół centymu na korzyść korony W spra- 
wach spadkowych, jak niemniej do ay prz 
stępu do kas oszczędności, zwłaszcza dla lu pae 
wicjskiej, przy pomocy urzędników skarbowyć \, oz 
raz do, bardziej ludzkiego uregulowania pracy dzieci 
zatrudnionych w fabrykach, 1 nareszcie do podniesie 
nia głównie małych płac. Inne ważne kwestje, rozwią- 
zanie których, nie jest jeszcze gotowe, są na teraz 
roztrząsane. Sledztwo w przedmiocie rolnictwa 20- 
stało ukończone. Spowoduje ono stosowne propozy- 
cje, jak skoro komisja wyższa złoży swe sprawo- 
zdanie. Śledztwo w przedmiocie ceł rozpoczęło się. 
Złożony zostanie projekt do prawa celnego, do któ- 
rego wejdą te taryfy ogólne, które nie wywołały ża- 
dnej poważniejszej krytyki. Со się zaś tyczy tych 
taryf, które wywołały żywe reklamacje ze strony 
pewnych galęzi przemysłu, rząd porobi со do mich 
propozycje dopiero po zasiągmięciu орт kompe- 
tentnej wszystkich powag w tej dziedzinie. Sprawo- 
zdanie о stanie cesarstwa przedstawia rezultata za- 
dowalniające. Przemysł i handel nie doznały żadnej 
stągnacji, dochody bezpośrednie, i zwiększanie się 
których stanowi oznakę dobrobytu i zaufania, przed- 
stawiają dotąd o 30 miljonów więcej niż w tymże 
okresie roku zeszłego. Budżeta bieżące wykazują 
znaczne przewyżki. БВий2е& na r. 1871, da możność 
zaprowadzenia ulepszeń w wielu gałęziach айлар 
stracji i stosownego uposażenia robót pa ар 
nych. Lecz nie dość па tem, ażeby projektow ać. re- 
formy, zaprowadzać oszczędności w finansach 1 pres 
wadzić dobrze administrację; potrzeba także, ан у 
zapomocą postawy wyraźnej 1 energicznej, ja R A 
ubliczne dowiodły w porozumieniu 2 128061, sk 
im bardziej rozszerzamy swobody, tem taca 
mamy postanowienie podtrzymania pda нй : 
ро nad wszelkie gwałty, interesów 8po BR Aj 
zasad konstytucji. Rząd będący wyrazem '68 у} 
woli narodu, ma obowiązek i władzę do zmuszenia 
do szanowania jej, ma bowiem po swej stronie pra- 
wo i siłę. Jeżeli od spraw wewnętrznych р нне 
oczy po za nasze |[granice, winszuję gobie, wi go 
jak obce mocarstwa utrzymują z nam stosunki 
przyjacielskie. Monarchowie i ludy życzą sobie р 
koju i zaprzątają się postępem cywilizacji. Jakie- 
kolwiek zarzuty mogą być robione naszej epoce, 
mamy atoli liczne powody do szczycenia SIĘ nią: 
w nowym świecie znoszone jest niewolnictwo; Rosja 
usamowalnia poddanych; Anglja przyznaje słusz- 
ność Irlandji; wody morza Sródziemnego zdają się 
przypominać sobie swą dawną świetność, od zgro- 
madzenia zaś w Rzymie wszystkich biskupów Świa- 
ta katolickiego, spodziewać się należy jedynie dzie- 
ła roztropności i pojednania. Postępy wiedzy zbli- 
żają wzajemnie ludy. Podczas gdy Ameryka łączy 
ocean Spokojny z Atlantykiem zapomocą drogi że- 
laznej długiej na tysiąc mil, kapitały i inteligencje 
porozumiewają się wszędzie dla połączenia pomię- 
dzy sobą, zapomocą komunikacij elektrycznych, jak 
najoddaleńszych krajów kuli ziemskiej. Francja 1 
Włochy podają sobie rękę przez tunel alpejski; wody 
morza Śródziemnego i morza Czerwonego jednoczą 
się już zapomocą kanału suezkiego. Cała Europa 
reprezentowaną była w Egipcie na inauguracji te- 


go przedsięwzięcia olbrzymiego, i jeżeli cesarzowa iniu pożytki). 


jmakalny i jej КЫЛ ы-ы 


nowiących zaszczyt krajów ucywilizowanych. (Za 
Patr.) ài 

* (Otwarcie izb). Patrie pisze pod datą 
29-go listopada: „Nigdy może jeszcze, od początku 
swego panowania, cesarz nie był przyjmowany na 
uroczystości otwarcia izb z takim jak teraz zapa- 
łem. Okrzyki „Niech żyje cesarz!” powtarzane by- 
ły tak przed mową, jak również po takowej, pięć 
razy, z nadzwyczajną energją. Gdy monarcha wy- 
mówił, kładąc nacisk na ostatni wyraz, ten krótki 
frazes: „Za. porządek, ja ręczę!” okrzyki, bra- 
wa i wiwaty wybuchły ze wszech stron, i będąc 
powtarzane po kilkakrotnie, przeszkadzały przez 
kilka minut он III czytać dalej mowę. 
Po skończeniu mowy tronowej, p. Duvergier, mi- 
nister sprawiedliwości, wezwał kolejno po nązwisku 
wszystkich deputowanych, mających składać przy- 
sięgę. Jak skoro minister doszedł do nazwiska Ro- 
chefort'a, dało się słyszeć z początku szemranie, po 
którem nastąpił śmiech, któremu jedynie obecność 
cesarza przeszkodziła przejść w demonstrację bar- 
dziej wyraźną. Ponieważ monarcha zaczął także 
uśmiechać się, przeto zgromadzenie, unosząc do 
góry kapelusze i chustki, oddało się wybuchowi 
pełnemu zapału, wydając okrzyki: „Niech żyje.ce- 
sarz!” 

* (Postawa izb y). Mowa tronowa wywarła 
wielkie wrażenie, jak to widzieć można było z о2у» 
wionych rozmów po ukończeniu posiedzenia ciała 
prawodawczego. Jeden tylko ө, Aue lewicy 
р. Bethemont był obecnym. (Za Fr.) 

Turcja i ziemie słowiańskie, 

* (Zajście z wice-królem Egiptu). Czy 
tamy w dzienniku Patrie pod dniem 29 listopada: Głó- 
wne organa prasy wiedeńskiej donoszą, że rząd ot- 
tomański postanowił posłać na wody Aleksandrji 
eskadrę вабо Najnowsze atoli depesze 
z Konstantynopola stawiają nas w możności zaprze- 
czenia tej wiadomości. Porta poprzestaje w tej 
chwili na posłaniu do Kairu swego ultimatum, na 
które wice-król Egiptu będzie musiał odpowie- 
dzieć, przez żak lub nie, w terminie dziesięciu dni. 
Nie wpierw jak po upływie tego terminu, rząd tu- 
recki poweźmie decyzję stanowczą. Nie dopuści on 
już żadnej nowej depeszy od wice-króla, i nie chcąc 
wchodzić w żadne z nim rozprawy, nie będzie już 
przyjmować komunikacij od niego. Zapewniają, że 
mocarstwa, które nie łów pij doniosłości 
zajścia, interwenjować będą energicznie u wice- 
króla dla skłonienia go do zmiany w postawie, i że 
jeżeli niektóre punkta ultimatum okażą się może- 
bnemi do zmodyfikowania, ofiarują one swoje ро- 
średnictwo do działania w Konstantynopolu. W ra- 
zie gdyby interwencja mocarstw pozostała bez 
skutku, со zresztą nie jest prawdopodobnem, wów- 
czas Turcja użyłaby przemocy dla przywiedzenia 
w wykonanie swoich decyzij 1 posłałaby do portu 
Aleksanduji swą eskadrę pancerną. Powtarzamy, że 
ewentualność tak ostateczna nie wydaje się nam 
prawdopodobną, i że trwamy w przekonaniu, „iż 
dyplomacja spowoduje układ pokojowy. 


Warszawa, 
dnia 20 Listopada (2 Grudnia). 
x i ko jał піергте- 
(Wyksatyna, jako юзе] stoto i. 
omiiędzy wynalazkami, jakiemi 
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drogę swego olbrzymiego postępu zaznacza przemysł 
fabryczny XIX. wieku, ważne zajęła już miejsce 
wyksatyna wyrabiana z płótna, perkalu i materji 
jedwabnej., Oddawna już, probowano techniczych 
środków, aby można produkować materjał najzupeł- 
niej nieprzemakalny, wilgoci nieprzepuszczający, a obok te- 
go lekki, nie łamliwy, elastyczny i trwąły. Otóż wyksaty- 
na wszystkie te przymioty w najwyższym stopniu po- 
siada i nad wszystkiemi dotychczasowemi tego rodza- 
ju fabrycznemi produkcjami stanowczy. tryumf odnio- 
sta wyksatyna, W yrobiła już ona powszechne dlasie- 
‘bie uznanie. Ogromna fabryka;w Petersburgu produ- 
kująca wyksatynę w. różnych gatunkach: gładką, z 
glansem lub mat, w różnych kolorach: ciemną, prze- 
zroczystą lub pół przezroczystą, oraz zpowierzchnią 
sukno lub syberynę imitująca, zaledwie podołać mo- 
że zapotrzebowaniom.  Ź pomiędzy rozlicznych u- 
żytków, jakiemi wyksatyna się odznacza, wymienie 
my tu choć główniejsze, gdyż w miarę jej unas 
rożpowszechnienia, jeszcze niejednokrotnie wróci- 
„my się do niej. Јако materjał trwały a stosunkowo 
do swych, zalet, niesłychanie. tani, używanym jest na 


palta, płaszcze, peleryny, kaptury i wszelkie. zewnętrzne | 


ubrania. Obywatel w podróży i w polu, myśliwy, 


duchowny objeżdżający parafję, konduktorzy, woj- |. 


skowi,—słowem każdy jakimkolwiek z wyksatyny 
ubraniem odziany, może najzupelniej żartować s0- 
bie z deszczu, nawałnicy lub słoty; nie dosięgnie 
go żadna zgoła; wilgoć oszczędzi spodnią gardero- 
Ба, a przedewszystkiem zdrowie. . „Wyksatyna-drap, 
imitująca sukno’ i syberynę w. szaraćzkowym kolorze, 
doskonały stanowi materjał na pokrycie futer, oraz 
paliotów dla wojskowych. Użyta na parasole, prze- 
wyższa zaletami swemi dotychczasowe słabe i prze- 
ciękające pokrycia jedwabne. W drodze służy 
do okrycia transportów i przedmiotów wymaga- 
jących zabezpieczenia od przemoknięcia. Ważne 
przynosi usługi w szpitalach, salach operacyjnych і 
klinikach położniczych użyta dla ciężko chorych jako 
prześcieradło, lub jako podkłady pod prześcieradła. 
W tym samym kierunku ma nieocenione pod wzglę- 
dem czystości i sanitarńości zastosowanie w łóże- 
ożkach i kolebkach dziecinnych 1 oddala trzymające 
się pościołki owady. Na meble. stanowi ekonomi- 
czne i trwałe pokrycie, gdyż jej wcale mole nio 
szkodzą. Niepotrzebuje nigdy prania; przetarta 
wilgotną gąbką lub kawałkiem płótna, odzyskuje 
pierwotną czystość. Introligatorzy i fabrykanci po- 
wozów z wielkim pożytkiem i ekonomją zastępują 
wyksatyną skórę, safian i sukno. Komisantem 
wyłącznym na królestwo jest p. S. Lioewenberg 
mający skład wyksatyny w domu przy ulicy Źabiej 
N: 949a, detaliczna zaś sprzedaż odbywa się w ma- 
gazynie sukna; kortów i płótna р. Nowakówskięgo 
przy placn Teatralnym. 4. 


r cera www л КУШНДЕП AEZ. araa 


Rozkład jazdy па drodze żelaznej 
werszawsko-Tsrespolskiej. 
od,dnia 18 (30) listopada 1869 roku. 
2 М Pociąg, osobowy wychodzić będzie: z Pragi o g. 1:ро po- 
łudniu; z Miłosny o в. 1 m. 32; (z przyst.) z DembeWiel- 
kie og. 1 m, 45;, z Mińska o р. 2 m. 11; z Mrozów о g. 
2,m. 45; z Kotunia o р. 3 m. 18; z Siędlec o g. 3 m. 50; 
z,Łukową o g. 4,m. 50; (z przyst.) z Szaniawy :0: g. 5 m. 
8;,z Międzyrzeca o g. 5 m. 41; z Biały o godz. 6 m. 26; 
z Chotyłowa 0. . 6 m. 55; — przybędzie do Terespola o g. 
7,m;.,28 wieczór: ү, 
4 Z 'Terespola wychodzić będzie o р. 7 m. 35 rano; z Cho- 
tyłowa 0.9: 8,m..8; z Biały ор. 8 m. 39; z Międzyrzeca 
о 0. 9.1. 23; (z przyst,) z Szaniawy o,g. 9 m. 51; z Eu- 


kowa о, g. 10 m. 24; z;Siędlęc o р. 11,m. 19; z Kotunia' 


o.g. 11 m. 46; z Mrozów og. 12 m. 21 po połud,; :4 Miń- 
ska 'o р. 12 m, 55; (z przyst.) z Dembe Wielkie,0/g.. 1 m. 
13;,z Miłosny. оф. L m. 31,— przybędzie do Pragi ош; 2 
po południu. i pr к , А 


A, илтте e SOC TC wr 

səd аео Куя bon dia rz. 

_/W piątek 21 listopada (3 grudnia) — św. Franciszka Ksa- 
werego wyzn. — Słońce. wsch: o godz. 7 min. 51; zach. ө 


Ф002: 18 min. АВ: © ӨМ 

“Wi sobote 25 listopada (4 grudnia) — św. Barbary pan- 
ny męcz. — Słońce wsch. o godz. ? min. 53; zach. e godz. 
$ min. 48. 3 = ү j 


ТОЗ ea анар фе 
Dzić z rana zimna + 1,05 R, 
Wezoraj. 


E ATP течат оту 
|egóz rana. |og.4 pe pol. 


i 
Barometr w milimetrach... es er, 743.5 і 746.5 
Termometr Reaumura . s . , —1.09 0.90 
Btan ерау, К акы н А pochmurny 


Największe ciepło + 0,64 К. 
971681 AO | ——— 


„<Wysokość wody na Wiśle stóp 5 сай. | 


d буў; zd 


Największe zimne —. 9,0] R. 


SE 


| czńo-komiczny w 3ch aktach (6-ciu obrazach), Flick i 
Flock: — Osoby: Flick, syn alchemika — p. Turczynowicz; 
Marta, jego babka, staruszka — pani Rzewuska, odmłodzo- 
na—pani Oliwińska; 'dzieckó-— panna топ; Nella, wy- 
chowanica Marty — panni Йе; Flock, przyjaciel Fli- 
cka---p. Kuhne;  Vsn-Vett, mer — p. Popiel; Petersen, 
wieśniak-—p. Pęzedpełski; Król Gnomów—p. Mara; Kró- 
lowa_ Gnomów — pani Boguszewska; Topaz, ich córka — 
panna Kowalska; Amphitryta—-panna Dymecka; Nerei- 
а: — panna Hylewska; Komornik — p. Filatyn; Ger- 
twuda, przyjaciółka Marty — panna Cedrowska;  Genjusz 
| prawdy-—pamna Pignan; Posłaniec fortuny — panna Baily; 
| Fortuna panna Mellerowicż; Bogini przeznaczenia — pan- 


Wd a алда kea. 


УРУ 


ЪШе, Wale, Scena z tańcem, Pas de trois, Matelot, Polka, 
Kankan, ‘Bajadera, Mazur, Scena z tańcem, Аробеоха, — 
Jutro, w piątek, dramat Panna de Belle-Isle.-— Wczoraj, 
|-we'śródę, dawano drame Mąauprat, było osób 985. ; 
W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. — Wczoraj, 
| we środę, na Koncercie J. Lottò, było osób 876. 

GABINET- ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim): --Oówarty wr Niedziele i Gzwartki. 

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie ira lewo, we Gzwattki i Niedziele bez- 
płatnie, ód godz. 10<ej rano do 2-ej. po południu. i 


WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 


| KNYCH (w hotelu europójskim). -— Codziennie, od godzi- 
ny:10 rano Фо wieczora. —4'Cena wejścia kop. 15; w nie- 
dzielę żaś i święta kóp. 5: | 
ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). — Dziś i codzien- 
nie, dawane będą Wieczory muzyczne Franciszka Rap- 
paport i dwunasto-letniego syna Feliksa, na harmonijce 
koncertowej i na instruniencie z drzewa i słomy (à la Guzi- 
kow). —Cena miejsc: 1-е miejsce 20 kop., 2-gie 10 k. — 
Zacznie się ó godzinie 7'/,. yi 
W SALONACH PRADO (za rogatkami Wolskiemi). — 
W poniedziałki, środy i soboty lekcje tańca, —w niedzie- 
le i kazde święto tańce zbiorowe przy muzyce salonowej. 
Początek o godzinie 8-е). — Buduar zamieniony na ogród 
zimowy.-——Męzczyzni płacą po kop. 30. Патот służy wstęp 
w towarzystwie mężczyzn bezpłatnie. 


* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Szul- 
man, z Częstochowy; tajny radca hrabia Tołstoj, z 
Petersburga; rzeczywisty radca stanu Z/ubenet, a fei 
trokowa; wielki podczaszy książę Wiaziemski, z Pe- 
tersburga;— wyjechali: jenerał artylerji Staden, i je- 
пега. kawalerji Patkul, do Petersburga; siedlecki 
gubernator G'romeka, do Siedlec. 

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu'18 (80) b. m., а mianowicie pod adresem: z używa- 
nemi markami:  Chawaryjewicz w Chołmie, Wajsblum w 
Końskich, Pogorzelski w Prustyńi, Pawłowski w 'Готазго- 
wie, ` Bątkiewich w Suwałkach, Żebrowski w Ciechanowie, 
Łowicki w Nieszawie, Mokriewicz w Petersburgu, Hetner 
w Lublinie, limdez w Piasecznie. Wieniawski w Nieszawie, 
Jackówski w Wojsławicach, Rakowiecka w Rawie, Janusz- 
kiewićz w Козіарасі, Mórawska w Raciążu, —listy, które 
winny być wysłane, jako rekomendowane: до` Zarządu 
gminnego w Barze, do. Izby Skarbowej w Kielcach, — 
Swientickiej i Sołowiewa bez oznaczenia miejsca posłania, — 
listów miejskich sztuk 7, wyjętych ze skrzynek pocztowych, 
jako па koszt, dóręczone nie będą, —oraz 13 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewhątrz kraju, jako z niena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztamtu do odebrania. i 


„Dnie 19 (1) b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 73, wyzdrowiałoj 42, umarło 10, po- 
zostało 190%, (mężczyzn 928, kobiet 972), z nich w szpi- 
talu, starozakounych mężczyzń 179, kobiet 176. 

* Dnia 19-(1) bież, mies. i r., "urodziło Się: chrze- 
ścjan: płci męzkiej 8, płci żeńskiej 8; , starożakonnych: 
рісі męzkiej 4, płci żeńskiej 4, razem 24; — zawarło 
śluby: małżeńskie: par:  chrześcjan 10; starozakon- 
nych —; — wmarło: chrześcjan: рісі męzkiej 7, płci 
żeńskiej `7; starotakonnych: płci męzkiej 4, 5łci żeń- 
skiej 4, razem 20. ' RSTOTE А ; 


% ‚ Geny Targowe. 

- dnia 19 Listopada (1 Grudnia) 1869 roku. . 
ттт roo wn th 
RODZAJ PRODUKTÓW | Czetwert Korzec od — do 


и 


| rsr. kop. ; ruble sr. i kopiejki 
Pszenicę . ЛИ шд. АП: 315х947 12 506 0001173049 
b. Деан оче ТУ { аит Sid 1080 0 ааа РД 
JĘCZMIEŃ ут. 720400, ДИ а ТЇ | ТЫЫ КҮП А 
ДА ЖУЛТ { 3 136° `2 2 |10 
Groch polny ...... ADO BJ ен) i -= “= |. 
Kartofle: |. 2.11.0070. д {о {60 12182100: 14| 


Pud siana od kop. 271/4— 30. Pud słomy od kop. 18 —21!/. “ 
Dowozy: Pszemicy 283; Żyta 229; Jęczmienia —; 
Owsa 243 czetwerti. ЖҮКТҮҮ 


i WIELKIE TEATR. — Dziś, we czwartek, balet fantasty- 


| na Kossakowska.—Tahce: Allemande, Hollandaise; Balla- | 


„| "KURS GIRŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 20 Listopada (2 Grudnia) 1869 r. 
MONETY. Ządano | Płaconó 


JETEN 


Pół-Imperjały Rosyjskie $ А 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdory Pruskie . . . „5:4 
Pruski kurant za 100 tal. -. 19.0400] _-1 i 

PAPIERY 
(bez wartości kuponów ` 


Obligi Skarbu za rs. 100. . . . . 
Bilety Skarbu Król. Ро]. za тв. 100 . , 
Obligacje cząstk.:z r. 1835 po złp. 500: za, 
ER ZPA ETON DOO 
Certyfikaty Banku na Oblig. czastk. 1. A, 
po złp. 300 za sztukę j 


m ją га — 


Lit. В. po złp. 200 za sztukę z kupon. иш чю 
з» 91593 э»: bez kuponu „ | — s рр s 
‚ Listy Zastawne II-go Okresu Serji. 1-ej | | 
ZA'TA. 100 57, 5... 92 99 | 01 | 90 
Listy Zastawne II-go Okresu Serji 2-0) | 
PBa MTO Ор 02 OJH ирде ТЕ ртт | 78 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. мир | = 
Listy likwidacyjne za rs: 100*) « 2/76 | 24 | 75 | 92 
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 „| — | -— - * 
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za | ' | 
TB: 100009 ч ронд - 4 =a 
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855: za 
Ц Т9: 0100,6: арса ӘЗ -- 
Bilety Banku Ces. Ros. zr. 1860 za rs. | z 
ТОВТРИ р, ODRY NY — — - 
Metaliki Lutowe za rs. 100. . z 2 
u, Sierpniowe- za rs. 100. . . = | = — | — 
Rosyjska pożycz. prem, z 1864 rs. 100 155 — | 
SOKP R” s. 2 1866 rs. 100 SBE — = раға 
50, Listy Zastaw. Rosji . + -~ e . [104 | 50 [104 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie- 
go dróg żelaznych rs. 125 „, . „| — |.|, 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 
frank. 2,000 za rs. 100 . .-. 4 | —-] — ы 
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę. | ||. | 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr. 
и! 500 za sztukę « эли. „0. + 
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za тв. 
- Кү ы rafa o, G D д. JERU A 
Akcje Żeglugi Parow. Kraj. rs. 100 . .| - — 
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za 
raz М@ху od оёз. а Әке У. | лш f - ж 
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej, |. = 
Akcje Drogi Żel. fab. Łodzkiej rs. 100 . | - - — 
" WEXLE. 
Berlin . |... 100.Tal. 2 = 119, |471/]119 -1321/2 
E byki А PROGR, ре [sda 
Vrocław 15500, тй B|PM TSA rj 3 н 
Gdańsk . Wro |2' m. — 1119 | 25 
Hambntg 300 B. Mk, |2 (m. ifo — [ар 
Londyn . 1 Ft. St 8 m.| s|a1s| s | 16 
Paryż. 300 Frank. , 2 m. | 97 | 50 | 97 | 20 
Wiedeń . 150 21. W. А 2 m. | 97 | Бо - 
Petersburg 100 Rsr. 3 m. | 98 | 50 
b нч k. t. 1100 | 16 ха 
Moskwa, . aż AIR. — | — | — 
3 А mia k Ik, ts m - = 


* Wartość kuponu bież. od. Eav Zastawnych =н 1 k. 76%. 
. od Listów Likwidacyjn. rs. — К, 17%. 


” 


m” 


Ajeńtury Rudolfa Okręt 
‚= Вегіта, d. 19 Listopada (1 Grudnia) 1869 r. 


Z BERLINA. | żądają | płacą 
Bilety Banku Rosyjskiego. | THAY, 
Weksle na Warszawę . . . . | | 7434 

9 Petersburg 3 tygodn. š i |-823/4 

» „ З miesięczny . . . . , 81 VA 

» „Londyn 3 n «д Е Pn == 

» Р aryż 2 „ moi жук бн pi ! 

» 7 Hamburg 2 » . JK Li, i 
© Wiedeń 9 p  . їтїр ОЧ | 8034 
Listy Zastawne; 40/5. „111.145. low | 68//ą 
Listy Likwidacyjne. . a кл ч е | 5634 
Obligacje Skarbowe 4% - . . . . , s 67'/5 
Koleje Rosyjskie. E e | 89% 
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej /, | 82!/ą 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .- „| | 717/6 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej . . 55/8 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . . . . = 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji. . . . | 118%, 
е ево: ў 2-ej emisji. . |... 1153/6 
5-ta Pożyczka Stieglitza voco . . TAC | 66 
504 Bisty Zastawne Ruskie . . от 8 801/5 

ота ида о у= сг ЫНЫ [45А 

йа dostawę w jesieni . : . . . . 441/4 
а-у Z WIEDNIA, 7 asoa] 
аө ир. świa E TE IRTEE | 124 80 

РУ DUIE ЖОЛОК ЛҮҮ С: Кү, 

» Рагуй ests . o + 90 FSF 49 40 
Pożyczka Narodowa „ш, « « + * * * 69 30 
5% Мева 1) ETEISEEN o = 
Akcje Banku Kredytowego . 246 50 

Z PARYŻA. 

КОМО она А 71 80 
Rim WYBRAC М sty, 53 90 
Akcje Kredytu Ruchomego . . , , б 207 
ө? ‚2 LONDYNU. 

83% Papiery (Consols) . . . „ „ . . |. | 933, 


- реплипаго забор? 


UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 


ЗАЯВЛЕНІЯ И IPABAJNBNIA. 


N. D. 8781. /равительственмалдКом- 
mucia Юстиціи. .- $] 

Ipmesaaach къ 44 ст. Гражданскаго Су- 
ҳопроизводетва, объявлиетъ: что ръше- _ 
ніехъ Калишскаго Граждансваго Трибуна- 
ла 5 (17) оня е г. по иску Өекли Кукулъ 
состоявшимся бтеутётвующїй мужъ, ея Па 
serb Кукулъ призванъ пропавшимъ безъ 
въсти, 

Г. Варшава, 

` Начальникъ 


15 (27) Нояабря 1869 г. 
ане Пухальскій. 
RI 


* i г, 

ур! +, sio do art. 44 K, С. P. po- 
d W pio kn osób interesowanych, że 
a A Cywilny w Kaliszu, wyrokiem z dnia 
5 s) Czerwca r. b. na powództwo Tekli Ku- 
kuł wydanym, zaginionego jej męża Pawła Ku- 
kuł uznał za znikłego., | РНЫ 

arszawa d. 15 (27) Listopada 1869 r. 
Naczelnik Wydziału Puchalski, 


LEARN. 
N. D. 8717. Urząd Loterji w Królestwie 
а, ‚ ‚Ро15ўлет. Жу 
Stosownie do $ 5 przepisów i objaśnień planu 

113 Loterji Klasycznej, ciągnienie 5 klasy tejże 

loterji rozpoczętem zostanie зу dniu 27 Listo- 

pada (9 Grudnia) roku bieżącego o godzinie 10 

z rana w sali Banku Polskiego, о czem Urząd 


Loterji podając do wiadomości, uprzedza zà- Ț 


razem wszystkich w. (92 loterję grających, aby 
z odmianą swychlosów pospieszali, gdyż wygra” 
na, jakaby przypaść mogła, tylko okazicielowi 
losu z klasy właściwej płaconą będzie. —. 
Warszawa d. 15 (27) Listopada 1869 r. 
Naczelnik Urzędu, Loeschern. 
Sekretarz, J. K. Noiński. 


LICYTACJE. == ТОРТИ. . 


N. D. 8755 Dopybtił Jenapmamer mb 

яв Japomób Шо.еком®ъ. 

Гоўный Департаментъ симъ объявляетъ, 
что ръ присутетвій сего Департамента въ 
Ваўшат®, будутъ производиться 8 (20) Де- 
кабрл c. r. въ часъ по полудни, изустные 
торги: на продажу на сносъ находящагося 
Ha площади б. казеннаго склада каменнаго 
угли въ Варшавъ, wa углу Іерусалимской и 
Желъопоћ улицъ, деревяпнаго сторожева- 
го ДОМА на KAWCHUGM% Фундаментъ, BUB- 
erh co принадлежащими онбму: частью де- 

co стороны желъзиой 
дороги и capańsika, еъ тъмъ, что NORYN- 
NÓG прини" летъ облзанность убрать весь 
матерійлъ отъ сломки, очистить площадь 
занйтую нынъ строеніемъ и уплатить Bb 
казну на хатеріалъ 139 р. 80 к. и надбавку 
какая окажется на торгахъ. 

Залогъ къ CHMP торгамъ нозначенъ въ 
14 руб. n къ ropróBma издеркхи 10 руб 

Торговыя услолія можно видъть възан- 
целлріи Горкаго Департамента, сжеднерно, 
за исключенівиъ празлничпыхъ и табель: 
ныхъ дней. 

« w 
* 

Wydział Górnictwa ogłasza, iż w sali posie- 
dzeń Wydziału Górnictwa w Warszawie w dniu 
8 (20) Grudnia 1869 r. о godzinie 1 po połud- 
niu odbytą zostanie głośna licytacja na roze- 
branie domku drewnianego na podmurowaniu 
znajdującego się na placu b. Składu Rządowe- 
go węgli kamiennych w Warszawie, na rogu 
ulic Jerozolimskiej i Żelaznej, Wraz z nalażące- 
mi do niego: częścią parkanu drewnianego od 
strony- drogi żelażnej i z szopką, i włożeniem 
na utrzymującego się przy licytacji obowiązku 
usunięcia otrzymanych materjałów, oczyszeze- 
nia placu pod tę budowlę zajętego i zapłacenia 
Rządowi za materjały kwoty; rs. 139 kop. 80 i 
przowyżki nad tę kwotę na licytacji postąpio- 
nej. T Д 

J Kancja do tej licytacji oznaczona jest na rs. 
14 i na koszta licytacyjne rs. 10, ~ 

Warunki licytacyjne' mogą być przejrzane w 
kancelarji Wydziału Górnictwa, każdodziennie 
za wyłączeniem świąt i dni galowych, 

T. Варшава, 18 Ноября 1869 г 

Зев®дывающй 
Горнымъ Департаментолъ, Антипов». 
ачальникъ Отдъленія, Козарекій. 
х Правитель Канцеляріи, 

1--3 Бригевичъ. 
ар 
N. р. 8690. Варшавское Kpónycmuoe 

Инженерное }рав Аё. я 

Шри Варшавскомъ Кр?постномъ Инже- 

epox» Управленіи 28 Ноября ©. T- mbea- 
Ma, ръ 11 часовъ утра начначаетея пубдич- 
НЫЙ торгъ на продажу м сносъ ветхихъ 
Строеніи въ Варшав%ъ; a именно: трехъ от- 
Хоҗихъ мїстъ подъ № 443 и 444 въ Kapa- 
©йрекихъ и подъ 399 въ Гусарекихъ Казар- 
Махъ, и части солдатскаго павильона Въ 
Уланскихъ Казармахъ № 336. 

Упомянутые строенія желающіе, могутъ 
Осматривать ежедневно отъ 11 часовъ утра 


19 


2637. i 


> 


дО 2 по полудни to указьниб схотрителей 
\т®%хъ строеній. ~ „Ае. 
“Желмюще, могутъ читать условія BT 
Варшавекой® ®ръпбетномъ Инженерномъ 
“Управленій ежедневно до 3-хъ часовъ по 


$ mośrypińr. 7 


‚т.Варшава дия 15 Ноября 1269 года. 
{7 4 Начальникъ Управленіл, 
Унженеръ Лолковнивъ, ( . . . . |] 


1ана РЕНИН СИЕРРА 
N. D. 8894. Надзиратель 6 0upyea 
Ломжинсжаго. Губернекаго% Анинзнаго\ 
is Улравленія. iw 
Объявдяетъ, что утерян, подвальная 
книга Заборишскаго винокуреннаго завода, 
состоящаго Сувалеской Гұберніи, Сувадк- 
скаго Узда, при мызъ Заборишкаҳъ, при 
надлежащаго .Административному владћдь- 
цу locuwy Ватцкому, sa- періодъ 1968/90 - 
да. Ацотому если бы означенная книга гдЪ 
п либо оказалась, таковую слъдуетъ. посред: 


Лотжинскато Губернскаго Ажцизнаго,Удра, 

pienia въ г. Сувадкахъ. TM 

DT. Cysaaku, Ноября 2 дия 1869 roga. | 
Окружной Надзиратель, Шишко, 


П 


р. 8733...Управленіе.Началотика 
“Хольскаго „\®з да4% 1 1 

Такъ какъ производихые двукратно. TOP: 
ги „aa `отдачу (BŁ арендное. содержане 
дохода OTS пропинацїи въ казенноиъ (M- 
мъніи „Домбровиде и колоній Зомдовьно 
остались безуспъшными, то ;Кольское УЪзд- 
ное Ynpanaenie доводить "AO PORE 
cBbąybbia, что Ha OCHOBAHIM разрћшеши а. 
лишской Кагенной Палаты отъ 15 Oszaóps 
с. г. зь № 4376, производиться будутъ въ 
ономъ : Улравденіи 25 Ноябр 
с. г.‹въ 10 часовъ утра новые |MSYCTHRIĆ 
zee s» rperiż разъ, отъ суммы HOBTIREM 
ной Ha половину т.е. 
cep. въ TOND, CPOKOW% съ 1 (13) 
‚по 1 (13) Яяваря 1870 r. . 
Веякій затћытъ желэющій участвовать въ 
торгахъ:обязанъ прибыть лично въ одна 
ченный выше срокъ п м®ето и представить 
въ вид залог» 140 руб., къ торгамъ допу- 
CKAIOTCA TOJBKÓ липа хриетіянекаго BBDO+ 
иопов®дан1л. з 

Предварительный ковдицій могутъ быть 
пересматриғаемн въ Уззднохъ Управзеніи 
ежедневвог во ‘время елужбы, зэ исключе: 
ніемъ:праздничныхъ и табельпыхъ дней. 

T. Коло, 16 Ноября 1869 года. 
aa Начальники Уъзда. (...---.). 


Серадзсекое Vbaąnoe 
Управедете: r 

Обтавлддетъ, что 9 (21) числа Декабр 
мъслца, BL присутствін сего Управленія 
будутт проквводиться торти, посредетвомъ 
запечатанныхъ объявленій на отдачу BR 
содержаніе съ 19 (91) Декабря е. г. по \ (15) 
Январх 1872 года дохода бъ мостоваго еб0- 
ра на ptus Вартъ при городъ Серада?, Ha- 
чиная отъ суммы 1,492 р: ©. 25 коп. въ годъ 
(in plus). 

Жедаюшщїе участвовать въ торгахъ MO- 
гутъ равемотривать усзовія въ Уъздномъ 
Управленін ежедневно въ присутётвенвые 
часы, а хо дию торговъ должны подать за- 
| печатанное OÓBABICHiE, паписанное по при: 

лагаелой Формъ Cb приложеніемъ квитап · 

цій жазначейства со вэноги къ залог 1/04 

части дохода A равно доказательство BAA 
‘оту, удостовъряющее, что. подающій де- 
кларацію совершеннолътвій и имъетъ соб- 
ственное состояніе. 

Форма деклараціи. 

BcabącrBie обълвленія Оерадгскаго Yhap 
наго Управленіл симъ обягучось взять BB 
аренду доходъ съ хостоваго сбора ва ръкЪ 
Baprs при городъ Серадзъ за сумму .... 
руб... .. коп. сер. (прописью) подвергая 
себя үсдовіямъ торговыхтъ кондиЙ, KOTO- 
рыя MHB вподи% исвъотАы; квитанцію N. 
казначейства на уплаченцый залогъ въ сум» 
sb .. руб. сер. прилагаю; и 34 получе- 
ніемъ таковой, въ едучаъ если торги не 
останутея за мною лично явлюсь (или O 
высылк% оной на мой счтетъ въ N. прошу). 
Постоянное мое житетьство въ N, пибалъ 
въ №, числа, мъсяца и года. 

(Подписать имя и амилію). 

Г. Сърядзъ, 6 (18) Нолбря 1809 года. 
1—3;  Начальникъ УФзда, (......). 


N. D. 85 


N. D. 8678. Rada Opiekuńcza Domu, 
Prsytuiku Starców t Kalek w Górze 
Kalwarji. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
24 Listopada (6 Grudnia) 1869 r. o godzinie 
czwartej z południa, odbywać się będzie w 
Rancelurji Domu Przytulsu Starców i Kalek 
w Górze Kalwarji, litytacja powtórna na do- 
stawę żywności «ln pomieszczonych w tutej 
szym Instytucie w 1870 r. 

Wzywa zatem wszystkich mających zamiar 
podjęcia się tej eptrepryzy, aby w dniu i go- 
dzinie wyżej oznaczonej z kaucją rsr. 600 do 
Kancelarji Instytutu przybyli. 


ствомъ полицейскихъ властей, или; KĘ TYPA, 
"MO отъ себя, препроводить нъ 6‹й Округъ›. 


a (Glesaópa), 


отъ 549 руб: 55 кол. 
Поля 1889.. 


„zamieszkałego, а zami 


„nych, tamże w: dobr 


„koło włók 5? mórg 20, 


«Adwokata i Obrońcy 
| Warszawie pod 


А > EN ЧР ka В 1, 
йөге}. ligysacji s šežnoaz 


Оа АК! : 
эреже. зун przejrzaną 


Kancelari: pomieni 
być mogą: 

Kalaga dnóad 2 (2 
„1 ewoo пов etiain UAE 
Ni p. 8181, Pisarz: Тојун Cywinego 

I гё yio Ж/азкан ооо | 

Stośownie "do Art. 682 K. Р. S. wiadomo 
Michała Huzarskiego urzę- 
wi Warszawie pod-Nr. 421 
eszkanie prawne do tego 
intereswi całego postępowania subhastacyjnegó 
u Józefa Karpińskiego; Adwókata i Obrońcy 
przy. b, Radzie Stanu W Warszawie pod Nr. 
1773 zamieszkałego, obrane mającego, W po- 
szukiwaniu stumy rs. 3,000, 2 ptocentem od. dnia 
19 Czerwca (1 Lipca) 1868 r. liczącym się i 
kosztów od Kazimierza: Szamowskiego, właści- 
ciela”dóbr ziemskich Buczek części lit. B. da- 
wniej w Okręgu i Powiecie Brezińskim Gu- 
bernji Warszawskiej, 
Brezińskim 


tp listopada 13698 4, 


czyni; iż 08 żądanie 
dnika pocztowego; 


Gubernji. Petrokowskiej położo- 
ach Buczek lit. B. zamiesz- 


„kałego, protokółem Jóżefa Kurman Komornika 


„przy Drybunale , tutejszym, 
2 Wyr: 
zaaregztozynne, ойу 1 
Ч DOBRA? ZIEMSKIE | 

Buózek część Bt. B. dawniej w Okręgu i Powie- 
cie Brezińskim Gubernji Warszawskiej, obocnie, 
w Powiecie Brzezińskim Gubornji : Petrokow- 
skiej, w рагай! Skoszewy, 5121010 „Lipiny, w ju- 
ryzdykcji Sądu Pokoju w Brezinie położone, 
prawem własności do egzekwowanego dłużnika 
Kazimierza  Szamowskiego należące, i w jego 
posiadaniu zostające, księgę wioczystą mające, 
poszukiwaną wierzytelnością: obciążone hypote- 
cznie z jednego kawała gruntu, żadną obcą wła- 
snością nie  przedzielonego ; składające się. 


Przybliżona rozległość dódr, tych wynosić może 


około „włók 8,.a mianowicie: gruntu оѓперо o- 


ogrodów  fruktowych i 
warzywiych około mórg 2, pastwisk mórg 4, la- 
su włók 2 i innych nieużytków mórg 4. 


budowania: 


skami szałowamy; 0 1 koninie murowanym nad 
dach gontami kryty wyprowądzonym, w dobrym 
stanie. я 

2, Kuchnia z drzewa w węgieł, do powyż- 
szego przybudowana «słomą kryta, z kominem 
murowanym nad dach wyprowadzonym. 


drzewa w węgieł, częścią ną podmirowaniu zbi- 
dowane słomą kryte, w'dobrym stanie. 
4. Stodoła o 2-ch klepiskach ma przestwzał 
z wierzejami z drzewa w węgieł postawiona sło- 
mą kryta, na podmurowaniu. 
5. Gołębnik z drzewa na takimże słupie sło- 
mą kryty. 
6. Obora z drzewa w węgieł na podmurowa- 
niu stojąca słomą kryta, w średnim stanie. 
7. Piwnica murowana w ziemi gontami kry- 
ta, w dobrym stanie. ] > 
8. Chalupa 2 drzewa. w. węgiel postawiona 
słomą kryta, W dobrym stanie. 3 

9, Czworaki z drzewa w węgieł postawione, 
również jak poprzednie zabudowanie, komin 
murowany nad dach słomą kryty wyprowadzo= 


ny, mające. ; 
710: Бодо nowo z drzewu o 2-ch klepiskach 


stawiająca się. А ; 

11. Studnia z żurawiem balami cembrowana, 

w średnim stanie i druga takaż. . al 
Obszerniejsze, opisanie. powyż zajętych i zaa- 
resztowanych dóbr, znajduje się w akcie zajęcia 
u sprzedażą dyrygującego Józefa Karpińskiego 
; przy b. Radzie Stanu, w 
Nr. 1773 zamieszkałego, zaś 
i warmmków sprzedaży w Kám- 


zbiór objaśnień A 
Ч w Wydziale I-ym 


celacji Trybunału tutejszego 
złożone, przejrzane być mogą. 
Zajęcie w kopjach doręczono: : е 
1- Wiktorowi Ślósarskiemu, Pisarzowi Sa- 
du Pokoju w Brezinach, w temże mieście urzę- 
dującemu, na ręce własne. NARA 
2». Łukaszowi Będuskiemu, Wójtowi gminy 
Lipiny, do której dobra Buczek część lit. B. na- 
leżą; tamże уге Wsi Lipinach wrzędującemu, na 
ręce własne. 
Odudwom dnia 23 W 
ka) 1868 r. Ha 3 "4 
Wniesiono do księgi wieczystej рому zaję” 
tych dóbr, w Warszawie dnia 30 Września (12 
Października) 1868 г. zaś W dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w kancelanji Trybunału 
tutejszego utrzymyWadćj wpisane zostało. 
Pierwsza publikacja zbioru, objaśnień iwa- 
runków: sprzedaży; odbędzie: się па jawnem po- 
siedzeniu Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale. I-ym, W miejscu zwy klych posie- 
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 
10 zwana dnia 10 (22) Grudnia 1868 т. pl 
Sprzedażą dyrygować „będzie Józef ‚Кагрїй- 
ski, Adwokat i Obrońca }рглу b. Radzie Stanu, 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane. 
Warszawa dnia 12 (24)]Paździer. 1868 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego W Warszawie. 
Warszawa dnia 12 (24) Paździer. 1868 r. 
Вайса Dworu, Zgórski, 


rześnia (5 Pazdzierni- 


w.dnip 21 Sierpnia , 
śnia) „1868, r, „sporządzonym, zajete. i, 


W dobrach tych znajdują się następujące 24- 


1. Dwór z, drzewa w słapy postawiony de- { 


3. Obora, stajnia, spichlerek i wozownie z | 


a „obecnie, w Powiecie., 


sądzęnia wyzńaczył па dzię 


posiedzeń Trybunału . Cywilnego w Warszawie 
Wydziale „I o godzinie 10 z rana lub za przy- : 
wołaniem sprawy z rejestru właściwego. | 


Vadiim rs, 1,500," 
Warszawa dnia 11 (23) Listopada 1869 r, 
` Radca Dworu, Zgórski, ` 
М.Ю. 8777. Pisarz Trybunału 
1+ х Gubernji. Płockiej, 
Stosownie.do' Art. 682 KPIS wiadomo 
czyni; iż na żądanie  Tgńacegó" Gęsiewskiego i 


Оўёйпедо 


zamieszkałego, a zamieszkanie prawne йо tego 
interesu tak u-siebie, jako też u Józefa Bru- 


/dzyńskiego, Patrona przy tymże Trybunale, róż 


wnież w Płocku zamieszkałego, Pobrane mają 
cego, który to Patron Bridzyński: prowadze- 
niem sprzedaży: dóbr poniżej opisanych zajmo= 
wać się będzie, чм: egzekneji sądowej “z mocy 


y 


prawnych tytułów przeciwko Stanisławowi Zgli- | ~ 


czyńskiemu, właścicielowi dóbr we wsi Bagieni- / 
cach wielkich, w Okręgu Mławskim zamieszka- 
łego, rożwiniętej, Józef Lubinkowski Komornik i 
przy Trybunale Cywilnym Gubernji Płockiej, 
aktem w dniu 13 (25) Kwietnia t. m. i r. ukoń- 
czonym, żajął na sprzedaż w drodze przymusżo= 
nego: wywłaszczenia, przed tymże Trybunałem 


| odbywać się mającą, dobra Bagienice wielkie 


lit, А.В. G. w Okręgu Mławskim położone, 


«własnością Stanisława  Zgliczyńskiego będące, 


a w posiadaniu, zarządzie żony tegoż Pauliny 
Zgliczyńskiej zostające. 

© Dobra te z działów szlacheckich złożone, le- 
żą w gminie Zielona, w'óbrębic Sądu Pokoju 
Okręgu Mławskiego, są odległe ой miasta Żu= 


| romia o wiorst 7, od miasta Kucżborka o wiorst 


7, od miasta Szreńska о wiorst 17%;, a od grá- 
nicy pruskiej o wiorst 9!/,, wewnętrznie stykają 
się >» innemi działami szlacheckiemi, szezegóło- 
wo w akcie zajęcia opisanemi, a'ościeńnie gra- 
niczą: na wschód Bagienice małe; na południe 
z wsią, Gościszką, Ча zachód ze $traszewem, a 
na północ. z Zalesiem. / Grunta tych dóbr zło- 
żone z 108 działów ' opisanych szczegółowo w 
akcie zajęcia, z położenia granie і rozległości 
wynoszą w ogóle włók 9 mórg 7 prętów 146 / 
miary nowopol., a mianowicie: 1)-w siedliskach 
dworskich i gamiennych gruntu klasy II. mórg 
1 prętów 200, 2) w siedliskach wiejskich grun- 
tn klasy II. mórg 1 prętów 150. 3) kanalik ò- 
bejmuje powierzchni prętów 50: 4) w ogrodzie 
dworskim gruntu klasy IL. mórg 4 prętów 150. 
5) w ogrodzie wiejskim gruntu klasy II. mórg 
3. 6) grunta w polu ozimnćm -z działów złożo- 
ne, obejmują: a) w gruncie ornym klasy IL + 
mórg 66 prętów 130, b) w odłogach klasy IL. 
prętów 250. с) lasu sosnowego mótg 9 prętów 
260. 7) grunta w polu  jarzynnym, również z 
działów złożone, obęjmują: a) w gruncie ornym 
klasy „If. mórg 79 prętów 165. b) w błotach 
czyli Коре prętów 150: c) w lesie sosno- 
муш i jałowcach mórg 51 prętów 280. 8). grun- 
ta w polu ugorowym, podobnież z działów skła- 
dające! się, obejmują: а) w gruncie -ornym kla- 
sy Il. mórg 44 prętów 21. b) w łakach klasy 
п. mórg 10 prętów 30. ©) w zaroślach mórg ` 
2 prętów 160, razem. mórg «277 prętów 146. : 
W ogrodzie są drzówka owocowe, : to jest: gru- 
szki, śliwki, wiśnie, w ilości sztuk 86, zakła- 
ź 4 А "7 
dów zaś, fabryk, zapasów zbożowych w dobrach 
zajętych niema, a inwentarz gruntowy razem я 
dobrami zajęty, stanowią: 1) koni para 1. 2) 
wołów pawa 1. 8) wóz 1. 4) płagów z żelaza” - 
mi 2, 5) bron drewnianych 4. 6) półszorków 
rzemiennych starych para 1. Budynki w do~ 
brach zajętych, są następujące: A) na dziale 
1-уш: a) dom mieszkalny z szachułeu w zamek 
słomą kryty, z kominem murowanym, zamiesz- 
Кау przez Stanisława  Zgliczyńskiego. b) stu- 
dnia balami opogródkowana z żurawiem na słu- 
pie i drągien do ciągnięnia wody. ©) szpichle- 
rek czyli szopa z szachuleu w zamek słomą kry- 
ta, a przy niej obok ściany: d) kloaka z dosek 
pokryta deskami. e) stodoła 0 3 klepiskach z 
szachulcu w zamek słomą kryta; przy niej obok 
ściany: f) szopa z bali na słupach deskami po- 
kryta. g) stajnie iszopy w jednym budynku ж 
szachulcn w zamek słomą pokryte. B) na dzia- 
le 2-im: а) dom Z szachulcu w zamek 0 4 iz- 
bach słomą kryty, z kominem z surówki, w de- 


= 


(RZĘDOWY. — ФИЛЯ ЛЫШЫ ОБЪЯВЛЕНИЯ, 


1870 r., który odbędzie się w miejscu zwykłych |. 


pod Nr, 549 przy ulicy Długiej odbywanych, w... 


i 


í 


ġe 


4 


. Licytacja rozpocznie się.od sumy rs. 6,180, 
jako *, części, wartości dóbr subhastowanych, i 


(przez biegłych wynalezionej. _ ; ? a 


Patrona przy Trybunale tutejszym, w Płocku?" 


t 


› 


mu tym mieszkają: Teofil Chiliński Коза] ze 
swojemi statkami, mający ogrodu lich 13 i po- 
bierający rocznie korzec żyta, oraz na węgle rs. 
1 kop. 80, za co uskutecznia wszelką robotę ko- 
walską dla dworu, oraz Franciszek Sadowski 
krawiec, zajmujący jedną izbę za opłatą rs, 7 k. 
20 rocznie, wreszcie 2 izby zajmują służący 
dworscy. b) chlewy z bali na słupach słomą 
kryte. е) kuźnia z bali na słupach deskytni ро- 
kryta z kominem czyli kotliną' w części z ká 
mieni, a w części z cegły murowana. Więcej 
budynków ani ludności, oprócz powyżej wzmian- 
kowaitych w zajętych dobrach niema. Poda- 
tki zaś z dóbr tych opłacane łącznie z ofiarą i 
składką od ubozpieczeń wynoszą rs 108 k. 46. 

Akt zajęcia dóbr Bagienice it. A. B. G., do- 
ręczonym został w dniu 21 Maja (2 Czerwca) 
r. b. przez Konstantego Chlebowskiego woźne- 
go Sądowego, Stanisławowi Gesek Wójtowi 
gminy Zielona; ; Sobockiemu Naczelnikowi Po- 
wiatu Mławskiego i Adolfowi.Koppe pełniące: 
mu obowiązki Pisarza Sądu Pokoju Okręgi 
Mławskiego. Wniesienie tego aktu do księgi 
wieczystej dóbr Bagienice wielkie lit. A. B.: G. 
nastąpiło w dniu 31 Maja (12 Czerwca) 1866 
roku a nadto akt ten wpisanym został dnia 14 
(26) Czewca r. b. do księgi zaaresztowań w 
kancelarji Trybunału tutejszego utrzymywanej. 

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa- 
runków licytacyjnych do sprzedaży dóbr: tych 
ułożyć się mających, odbędzie się na atdjencji 
Trybunału tutejszego dnia 5 (17) Sierpnia 
1866 r. o godzinie 10 z rana, a druga i trzecia 
publikacja warunków co dwa tygodnie po sobie 
idące nastąpi. Obwieszczenie to wywieszono 
na tablicy w sali audjencjonalnej Trybunału 
tutejszego, a drugi egzemplarz wydano Józefo- 
wi Brudzyńskiemu Patronowi sprzedaż popie- 
rającemu, u którego jak równie w kancelarji 
Pisarza Trybunału tutejszego akt zajęcia dóbr 
opisanych i warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą. 

Płock d. 16 (28) Czerwca 1866 r. 
Michał Betlej. 

Dobra Bagienice wielkie lit. А. В. G. w okrę- 
gu Mławskim leżące, wyrokiem Trybunału tu- 
tejszego z dnia 3 (15) Maja 1867 r. przysądzo- 
ne zostały stanowczo za sumę rs. 4001 Janowi 
Izdebskiemu Patronowi przy tymże Trybunale, 
w Płocku mieszkającemu. 

Według deklaracji złożonej w tym samym 
dniu przed Pisarzem Trybunału, Patron Izdeb- 
ski nabył te dobra dla Pauliny z Porzyckich, 
Stanisława Zgliczyńskiego obywatela małżonki 
w dobrach Bagienice, zamieszkałej. 

Ze zaś ta do dnia dzisiejszego nie złożyła do- 
wodów dopełnienia warunków  licytacyjnych; 
przeto Walenty Jakubowski Dziennikarz Sądu 
Kryminalnego w Płocku, w temże mieście za- 
mieszkały, i Katarzyna z Starorypińskich Woj- 
ciecha Czachorowskiego małżonka, z własnych 
funduszów utrzymująca się, bez asystencji i upo- 
ważnienia męża z mocy wyroku Trybunału tu- 
tejszego z dnia 11 (28) Maja 1867 r. czyniąca, 
we wsi Raczynkach okręgu Mławskim mieszka- 
jąca, a zamieszkanie prawne do tego interesu u 
Karola Sadkowskiego Patrona również w Pło- 
cku zamieszkałego, oboje obrane mający, dzia- 
łając jako wierzyciele hypotecznych dóbr Ba- 
gienice lit. A. В. G. rozpoczęli powtórną sprze- 
daż tychże dóbr, przedsięwziętą w drodze reli- 
cytacji, na niebezpieczeństwo Pauliny z Porzy- 
ckich Stanisława Zgliczyńskiego małżonki, w 
asystencji i za upoważnieniem tegoż męża dzia- 
łać winnej. ? 

Wtem więc postępowaniu pierwsze ogłosze- 
nie warunków, mających służyć za zasadę po 
powtórnej sprzedaży dóbr wzmiankowanych, 
odbędzie się na audjencji Trybunału tutejszego 
dnia 12 (24) Kwietnia 1868 r. o godzinie 10 
z rana, a następnie dalsze formalności prawem 
przepisane, będą miały miejsce. 

Wyciąg tego obwieszczenia z dopiskiem wy- 
wieszono w dniu dzisiejszym na tablicy w sali 
ustępowej Trybunału, a drugi egzemplarz onego 
wydano Karolowi Sadkowskiemu Patronowi, 
który relicytacją prowadzić będzie. 

Płock d. 5 (17) Marca 1868 r. 
Michał Betlej. 

Po oddaleniu wyrokami prawomocnewi wyż- 
szych Instancji wynikłych sporów wyrokiem 
Trybunału Cywilnego w Płocku z d. 11 (23) 
Listopada 1869 r. termin do stanowczej sprze- 
daży w drodze relcytacji dóbr Bagienice wielkie 
lit, А. B. G. w okręgu Mławskim położonych, 
wyznaczony został na d. 3 (15) Stycznia 1870 
roku godzinę 10 z rana na audjencji tegoż Try- 
bunału W którym to terminie licytacja rozpocz= 
nie się od sumy:rs. 3,000. 

Płock d. 13 (25) Listopada 1869 r. 
Asesor Kolegjalny, Bielski, 
N. D. 8174, Syndyk masy upadłości Gustawa 
; + Edwina braci Neefe. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż na za: 
sadzie upoważneinia Sędziego Komisarza 
tejże masy sprzedawane będą przez publicz- 
ną licytację towary korzenne i utensylja ku- 
pieckie inwentarzem upadłości objęte w do- 
mu pod Nr. 1318 ,przy ulicy Nowy-Świat 
znajdujące się, poczynając od d. 28 Listopa- 
da (10 Grudnia) r. b. od godziny i2 z połu- 
dnia i dni następnych a to za gotowiznę za- 

ić się mającą. 
нт жони d. 18 (30) Listopada 1869 r. 
Grzywski, Patron. 
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N. D. 8775. Podaję do powszechnej: wiado- 
mości, iż prawnie zajęte ruchomości, jako to: 
meble machoniowe, jesionowe, lustra, zegary, 
lampa, świecznik, lichtarze, samowary, oraz na- 
czynia miedziane kuchenne w dniu 21 Listopa- 
(3 Grudnia) r. b. o godzinie 10 z rana na placu 
targowym Muranów zwanym, meble jesionowe, 
sosnowe, lichtarze mosiężne, samowar, moź- 
dzierz, żelazo do prasowania, rądel miedziany, 
oraz lustra i t. p., w dniu 21) Listopada (3 Gru- 
dnia) o godzinie 10 z rana па placu targowym 
Muranów, garnitur mebli machoniowych, stół, 
łóżka, szafa, komoda jesionowe, w dniu 25 Li- 
stopada (7 Grudnia) 1869 r. o godzinie 12 w 
południe na targu Muranów zwanym w War- 
szawie; przez publiczną licytacją sprzedane zo- 
staną. 

Warszawa d, 18 (30) Listopada 1869 r. 
Marceli Chrasżczewski, Komornik. 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
ЧАСТНЫЯ ОБ'ЪЯВЛЕН!Я. 


N. D. 8765. 
ба Wydawcy Dzieł Agrono- 
micznych, 


Michała Oczapowskiego. 


Jeszcze tylko bardzo шаїа liczba, dzieła pod 
tytułem: Gospodarstwo Wiejskie 
obejmujące w sobie wszystkie gałęzie przemy- 
słu rolniczego, 12 tomów, « zamierza wydawcą 
przez krótki czas sprzedawać, zamiast ceny te- 
raźniejszej rs. 15 za rs. 7 kop. 50, 

Osoby na prowincji zamieszkałe, będą mieli 
francó odesłane powyższe dzieło. 

S. HM. Nierzhbach. 


N. D. 8748. 
AAAA UA EEE AAEE 
(iągnienie wygranych 2 (14) Stycznia 

et 
1870 roku. 

Urzędownie ostęplowane kwity udziało- 
knotach, to jest za 1 kwit rs. 18, za 6 
kwitów rs. @@„ za 15 kwitów rs. 14%, 

Rotschild et Comp. 
Postgasse 14 w Wiedniu. 
EHA MARMA A ERE A AED EEE RR 
rozpoczyna się najbliższe 

wielkie ciągnienie wygranych, 
pod gwarancją i kontrolą rządu lńsięz= 
twa Brunszwickiego, w którym 
tylko wygrane będą wyciągnięte. 

"Talarów 100,000, 60,000, 40,000, 20,000, 
15,000, 12,000, 2 po 10,000, 2 po 8,000, 1 na 
6,000, 3 po 5,000, 5 po 4,000, 3 po 3,000, 14 
po 2,000, 23 po 1,500, 130 po 1,000, 7 po 500 
210 po 400, etc. Pod dewizą: 


we Cesarsko-Rosyjskiej Pożyczki 
Premjowej z 1864 r., które wa- 
żne są, dopóki na nie nieprzypadnie dwó- 
dziesta część wygranej, począwszy od 
200,000 rs. do 126 rubli sr., prze- 
syłam za nadesłaniem należności w ban- 

N. D. 8387. 

Granie w Premjewą Pożyczkę 
Msięztwa Brunszwickiego jest w 
Rosji dozwolone. 

w dniu 9 i 10 Grudnia r. b, 
Caly los rsr. 5 
Półlłosu ... 57-9108 

wierć losu.. „1/4 
Następujące są główne wygrane wśród 25,000 
wygranych, 2 których majummiejsza ró- 
wma się stawce: 
з е. И 

„Podaj szczęściu rękę 

Następujące wielkie wygrane w ostatnich cza- 
sach wypłaciłem: Mark 152,000, 103,000, 2 po 
102,000, 2 po 100,000, 3 po 50,000, 30,000, 
25,000 i wiele wygramych po 12,000, 
10,000 etc. 

'Framkowame zagraniczne 
obstalunki poparte remes- 
są, ekspedjuje akuwatnie i w maj= 
odlegiejsze stromy. 

Każdemu grającemu wyseła się oryginalny 
los (a nie promessę). 

Również łkażadły otrzyma po ciągnieniu ta- 
belkę urzędową.  Udawać się należy 
wprost do 


Lonis Wolff w Hamburgu. 


2—5-. 13786 


N. D. 8596. r 

Niżej podpisany poszukuje dla do- 
minium Bełchatów w Powiecie Pe- 
trokowskim położonym praktykanta, 
zpłacą nie wielką, z warunkiem je- 
dnakże, iżby takowy pochodził z do- 
brej familji, gdyż jednocześnie będzie 
mu podana sposobność poznania się 
z gorzelnictwem. А 

Stacja Bełchatów Р. Petrokowski. 
2—3 А. Kramer Administrator. 


N. D.8750. Nakładem Kantoru Księgarskiego ува 
| ulicy S-to Krzyzkiej wprost ulicy Włodzimierskiej pod Nr. 1341 (13) ie gą LEE км 
szedł 4-ty zeszyt drugiej serji dzieła, które ma wielkie Powodzenie, pod tytułem: , 


ŚWIAT DUCHÓW 


CZYLI SNY PRZECZUCIA I WIDZENIA 


pod redakcją 


LEONA ROGALSKIEGO. 


oficera armji angielsko-indyjskżej: 

; à j; 43 ) Szezuro 
łap w Hamku; 44) Diabły pod ieżą Marjacką 
w Krakowie; 45) Lord Byron i wzrok podwój- 


Pod powyższą nazwą wychodzi zbiór opowia- 5 
dań о wypadkach nadzwyczajnych, ułożony z 
dzieł tak krajowych jak obcych, przez ludzi go- \ „BY 
km T ее е меса пу; 46) Једно е е обо, przez hr. 
ich świadkami. powiadania te. nietylko nie zewuskiego; twinowski; 
sprzeciwiają się religji, owszem, służą jej na po- Adjutant Generala; 49) Smieré A 
parcie, gdyż dowodzą nieśmiertelności duszy, 5 śnie; 50) Przyjaciele, przez Dębay; 51у Bruno, 
znajdują podstawę w Biblji, u ojców Kościoła С von der Harten-Faust; 52) Legenda Deotymy 
j u н йа teologów, соннан ich ро- конден о боа RAE 
wiadczają mężowie wyższego umysłu, uczeni, iego; idzenie przedśmiertne Tadenszą 
jak Kołłątaj, Tadesz Czacki, Rzewuski, Fr. Hr. биш 55) рае о księciu Joze- 
Skarbek, Bazyli Zukowski, tudzież doktorowie A fie Poniatowskim; 56) Duch pokutujący; 57) 
печах J к grzać arie ać b. = не Рак nauka kościoła o djable, przez X. No- 

. Warsz. i t. d. Wskazane jest dokładnie źró- 2 wodworskiego; 58) Duch złe oezja; 59 
e z którego opowiadania czerpane. Zbiór ten Ао Баија, а Ваа оа? 

okonany przez autora i tłumacza kilkunastu С 60) Diabeł, przez Karola Pieńkowskiego; 61 
dzieł ze agijnych zę Again przez wielu 5 кот. H dziadka, przez Justyná а 
metropolitów, biskupów i teologów. WW dwi- с 62 mierć. przepowiedziana przez zmarłego 
nastu zeszytach serji pierwszej 0 ма ү 68) Wieszczy sen Boas 64) Prze- 
Świata Duchów, ktorej cena powiednia śmierci Generała Malczewskiego; 
wynosi tylko Rs. 1, zamieszczone są 2 65) Spirytyzm, przez J. I. Kraszewskiego; 66- 
następujące artykuły: 1) Kilka słów 0 widze- ° Kilka Др ен w dziedzinie. Pneumatologji, 
przez Kazimierza Kaszewskiego; 67) Przeczu- 
cie Generała Laharpe, z dzieła profćsora Stil- 
linga; 68) Ukąszenie Lwa we śnie; 69) Świat 
duchów, legenda A. E. Odyńca; 70) Henryk 
Korneljusz Agrypa; 71) Widzenie Karola XI 
króla Szwedzkiego; 72) Dzień Zaduszny, przez 
Leonorę Sztyrmer; 73) Złowieszczy sen Pułko- 
wnika Miklaszewskiego; 74) Życie wewnętrzne, 
przez E. Sztyrmer; 75) Biała Pani; 76) Przeczucie 
Alojzego Felińskiego; 77) Popielcowa Środa 
i złowroga siódemka, przez Lucjana Falkiewi- 
Matka Kanninga i Duchy; 12) Przekleństwo 5 cza; 78) Widzenie Kanonika Górskiego w Kra- 
Cyganki, przez Józefa Mączyńskiego; 18) Prze- с kowie; 79) Gwiazda Napoleona I; 80) Widze- 
DER e pepe sęk spra м, ° nie ipod 81) асет Erwin 

idzenie Lorda Castelreagh; nna Lubo- Ć tego króla Szwedzkiego; idzenie króla 
mirska w Krzysztoforach w Krakowie; 16) Wi- С aniar Augusta Poniatowskiego; 83) Prze- 
dzenie К. Wł. Wójcickiego, przez D-ra Szo- 2 czucie przez Jolantę; 84) Juljan Szotarski; 85) 
W wii Dominika Magnusze- 5 Teorja Widm i Widzeń z dziennika Dickensa; 
wskiego; 18 idzenie żony z dzieckiem, opo- с 86) Widzenie Generała Straż; 87) Widzeni 
wiadanie Juljusza E 19) улты A POPR 88) Benvenuto-Cellini; ә. Widzenie 
Буны nia ra skiego сус S afastan a а AS BASIA Stani- 
przez Henryka hrabiego Rzewuskiego; ny, с sława Mokronowskiego: ziwowiska; 92 
z rocznika religijnego Alleluja; 21) Sen opo- o Opowiadanie Aleksandra Mokronowskiego; 93) 
wiadany przez Cycerona; 22) Sen uczonego с Wisielec; 94) Sen ociemniałej; 95) Rozmowy 
XVI wieku; 23) Sen Tadeusza Czackiego; 24) 2 Marcina Lutra z diabłem; 96) Second sight, 
Sny przedśmiertne Brunona Kicińskiego i D-ra S czyli wzrok podwójny; 97) Duch. opiekuńczy 
Niszkowskiego; 25) Objawienie się zmarłego © Tassa; 98) Śmierć narzeczonego; 99) Widzenie 
męża we śnie, z dzieła profesora W. Stillinga; о księdza francuzkiego; 100) Albert Dürer; 101) 
26) Przedśmiertne zjawienie się siostry, opowie- © Procesja duchów; 102) Przeczucie niebezpie- 
dziane przez Antoniego Zyszkiewicza; 27) Po- С czeństwa; 103) Mnich drezdeński, J. I. Kra- 
dwójny sen, z dzieła profesora W. Stillinga; 28) b szewskiego. -- Dzieło to wychodzi zeszytami, . 
Widzenie konającego ojca; 29) Sen Matki; 30) с zawierającemi po 32 stronnie ścisłego druku. 
Duplikat czyli człowiek dubeltowy; 31) Przyja- с Z 12 zeszytów składa się serja, stanowiąca od- 
ciołki, opowiadanie A. Żyszkiewicza; 32) Fa- 5 rębną całość. Obecnie wyszedł zeszyt 4 ty 
talny obraz z dzieła Deleuze; 33) Nadzwyczaj- © serji 2-ej, czyli z kolei zeszyt 16-ty. Przed- 
a ptak, z Быш НО; choraga 34) Ua e lo A рете fx „Ды: ане 
mo, opowiadanie księcia Golicyna z dziennika © łający do SM • B, otrzymają od- 
Shkoikiego; 35) Anioł Stróż; 30) Poezja Adac © wrotnie to со już wyszło, a ери ża 
ma Mickiewicza; 37) Poezja A. E. Odyńca; 38 zaraz po wyjściu z pod prasy franca pod 
Poezja Antoniego TG сше 39) Złowiesz- S przepaską. Kto zbierze 20 see каде ас 
czy sen młodej matki; 40) Sen zdradzonego S nadeśle pieniądze do powyższego Kantoru, о- 
małżonka; 31) Zjawienie się zmarłej Królowej © trzyma jedenasty egzemplarz bezpłatnie. Druk 
Szwedzkiej i hrabiego Staenbaka; 42) Widmo 0 2-ej serji ukończy się w Grudniu r. b. 


niach, przez Bazylego Żukowskiego; 2) Wyjąt- 
ki z Deutoroskopji doktora Herst; 3) Biała nie- 
wiasta, przez Kazimierza Wł. Wójcickiego; 4) 
Widzenie Generała Dziewanowskiego, przez Fr. 5 
Нг. Skarbka; 5) Zjawienie się Panajewa; 6) 
Panna Grzymalanka, przez Antoniego Andrże- 
jowskiego; 7) Zjawiska fantastyczne w Paryżu, 
za Rejencji, х dzieła Dash; 8) Spełniona klą- о 
twa, ustęp z pamiętników Fr. Hr. Skarbka; 9) 
Przeczucie. Marszałka Bessitres; 10) Przeczu- 
cie Магјі Prozor, przez D-ra Szokalskiego; 11) 2 


Wzywam Kantor Księgarski Zygmmumta Szieifsteima o nadesłanie dzieła pod 
tytułem: ŚWIAT DUCHÓW w dwóch Serjach Egzemplarz 
| Należność Rubli srebrem 
Imię i Nazwisko 


załączam 


Miejsce zamiesszkania 


w zma. м: 
N. D. 6332. 


Rosyjskie Towarzystwo 


UBEZPIECZEŃ 0D OGNA 


założone w roku 1827, 
z kapitałem w całości opłaconym 


Lziery Miljomy sr. 
i znacznemi funduszami zasobowemi, 

Przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od poża- 
rów, załatwia wynagrodzenia za poniesione 
szkody na zasadach słusznych, w razie zacho- 
dzących sporów, poddaje się wyrokom tutej- 
szych sądów i w tym celu obranem ma zamiesz- 
kanie prawne w biórze Ajencji Jene- 
walnej ma Królestwo Polskie w 
warszawie przy ulicy Długiej 
рой №. 590 (nowy 11). 


Ajent Jeneralny 
w Królestwie Polskiem 
1р. Rosenblum. 


N. D. 8772. 


WAŻNA WIADOMOŚĆ. 


Tylko do nowego roku 1870. 


W domu W-go Grabowskiego przy шу 
Miodowej, naprzeciw filarów, pod Nr. 495, 
w sklepie dawniej W-go Grabowskiego» Z po- 
wodu zmiany okoliczności, 


odbywa się rzeczywista Wyprzedaż 


różnych Towarów, jako to: płótma z róż. 
nych fabryk, hielizmy męskiej. i damskiej 
oraz stołowej, po cenach daleko ni- 

„ej kosztu. |—3— 9647 


N. D. 8401. 


Polissa Towarzystwa Moskiew- 

skiego Ubezpieczeń od Ognia za Nr. 

61323, wystawiona na rzecz pana A. WE. Dan- 

zieger w Włocławsku zaginęła, znalaz- 

ca raczy takową złożyć w domu Handlowym 

| Sam. Ant. Fraenkel lub też u p. H. Witkow- 
skiego w Włocławsku. 9—3 - 14291 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzary: 


ы 
— nn 


